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Myśliwi „Wrony" i goście podczas uroczystości jubileuszowi 
w Pakawiu, przed kapliczką Św. Huberta.
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WRONKI G R U P A

Ltd.
O  P O L IM E X - C E K O P

ISO 9001

▼ Montaż piuczkarko -  oddzielacza.
Je s t  to urządzenie służące do separacji za ­
n ieczyszczeń  (kamieni, łęcin, ...)  oraz mycia 
warzyw  okopow ych . U rządzen ie produkcji 
wronieckiego Spom aszu zastępuje kilka urzą­
dzeń oferowanych p rzez  konkurencyjne fir­
my, np. włoską Boem a. Urządzenie polskie  
je s t  lep sze , bardziej niezawodne, stąd chęt­
niej stosow ane p rzez zagranicznych kontra­
hentów.

Na tegorocznej Krajowej Wystawie 
Ogrodniczej POLAGRA ’99

w Poznaniu nie zabrakło (jak i w latach ubiegłych) wroniec- 
kiej spółki Spom asz. Je j stoisko było jednym z  trzech, któ­
re łączył wspólny szyld: G rupa Po lim ex -  Cekop. 
Spom asz  zaprezentował bogatą ofertę dla przemysłu spo­
żywczego -  kompletne linie technologiczne i pojedyncze 
urządzenia - oczywiście, w formie pokazu multi-medialne- 
go za pomocą komputera. Takie duże urządzenia jak: su­
szarka walcowa, wirówka dekantacyjna, prasa do mączki 
m ięsno-kostnej prezentowane na planszach, zdobiły ścia­
ny stoiska. Jakość i precyzję produkcji wronieckiej firmy 
mogli zwiedzający ocenić oglądając wystawione na stoisku 
dwa urządzenia. Jednym z  nich był przenośnik ślimakowy 
z  płaszczem grzewczym, w wykonaniu kwasoodpornym a 
drugim -  sztandarowy wyrób -  zasuwa rurowa z napędem 
elektrycznym i przekładnią, wykonana dla austriackiej fir­
my Klinger.

Oprócz Spom aszu , z  G rupy Polim ex -  Cekop prezentowali s ię : Fabryka Kotłów 
S E F A K O  z  Sędziszo w a i Sp o m a sz  Gostyń -  producent pomp do m as gęstych .

NOWY WIZERUNEK SPOMASZU
30 w rześnia dokonano otwarcia nowej bramy wjazdowej do Spółki, w raz z portiernią i 
eleganckim parkingiem na zewnątrz -  wizytówka firmy. Teraz również zdobi ten zaką­
tek miasta.
Przeobrażenia, te zewnętrzne rzucają się w oczy. Betonowy płot ostatecznie oddzielił 
Spółkę od drugiej -  „Polkonu" i Spom aszu  w Upadłości. Teren zakładowy jest porząd­
kowany, remontowane s ą  -  na miarę europejskiego standardu -  pom ieszczenia biu­
rowe i socjalne.
Tych przemian je szcze  nie koniec, firma konsekwentnie i system atycznie pracuje nad 
nowym wizerunkiem. Zarząd Spółki podjął decyzję o wprowadzeniu systemu jakości 
ISO  -  9001. Od 1 października rozpoczął się proces wdrażania instrukcji postępowa­
nia wg norm ISO . Pełnomocnikiem Prezesa  Zarządu ds. ISO  jest mgr inż. Leon Tom­
czak -  sze f Dzału Kontroli Jakości. Zakłada się, że audit certyfikujący - obejmujący 
ca łą  produkcję, od projektowania począw szy - nastąpi w styczniu przyszłego roku.

Tekst i zd jęcia : P. Bugaj
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Wszystkim
Hauczycielom i Pracownikom  

O św ia ty
z okazji D n ia  Cchtkacji I lornetowej 

życzymy
aby praca, którą wykonujecie, 
dawała Wam wiele radości, 

aby służyła realizacji 
ambitnych zamierzeń 
i szkoła była Waszym  

drugim domem, 
w którym panuje 

zrozumienie i życzliwość.
Komisja Oświaty i Kulimy 

Kacly Miasta i kjminy Wronki

Wroniecka inauguracja 
roku akademickiego

W sobotę, 2 października 1999 roku studenci 
Wyższego Seminarium Duchownego Zakonu 
Braci Mniejszych p.w. bl. Jana Dunsa Szkota 
prowincji iw. Franciszka z Asyżu -  Sekcji we 
Wronkach Wydziału Teologicznego Uniwer­
sytetu im. Adama Mickiewicza - uroczyście 
rozpoczęli kolejny rok nauki. Dla 12 osób jest 
to rok pierwszy.
Uroczystość rozpoczęła się o godz. 10.00 
Mszą św. pod przewodnictwem Ministra Pro- 
wincjalncgo o. dr. teologii Adama Sikory. Po 
niej, w auli seminaryjnej zebrali się studenci 
i profesorowie oraz zaproszeni goście, a wśród 
nich zawsze na inauguracji obecny — burmistrz 
Kazimierz Michalak. Słowo wstępne wygło­
sił Rektor o. Borys, po czym wysłuchano spra­
wozdania z działalności WSD za rok 1998/ 
99. Wykład inauguracyjny - Wyzwania dla te­
rapeuty chrześcijańskiego u progu trzeciego 
tysiąclecia -  wygłosił dr. n. med. Włodzimierz 
Szyszkowski. Później nastąpiła immatrykula­
cja 12. studentów I roku.
Chóralnie odśpiewane Gaudeamus igitur... 
oznajmiło, że rok akademicki 1999/2000 zo­
stał rozpoczęty.

UW AGA!

Bliżej cmentarza
przenosi się redakcja „W ronieckich 
Spraw”. Od 18 października br. nowa sie- 
dziba mieścić się będzie przy ul. Powstań­
ców Wlkp. 23, w pomieszczeniach byłej 
przychodni zakładowej „Spomaszu”.

NOWY KOMENDANT KOMISARIATU POLICJI WE WRONKACH

Komisarz

Robert Jacek 
Szychowiak,

30-latek, wronczanin od urodzenia. W Poli­
cji od roku 1988. Absolwent Wydziału Prawa 
i Administracji Wyższej Szkoły Policji w 
Szczytnie. Przed objęciem obowiązków ko­
mendanta wronieckiego komisariatu pracował 
w poznańskiej policji jako specjalista w sek­
cji przestępstw przeciwko życiu i zdrowiu, a 
następnie kierownik sekcji kryminalnej.

W życiu prywatnym pan Jacek, bo tak zwra­
cają się do niego znajomi, odbiega od wize­
runku „twardego gliny” od zabójstw. Jest żo­
naty, ma dwoje dzieci. Jego zainteresowania 
to muzyka, sport. Czas wolny lubi spędzać na 
spacerach z dziećmi.

Moje zamierzenia dotyczące pracy we Wron­
kach -  mówi kom. Szychowiak - to przede 
wszystkim troska o to, by było to nadal bez­
pieczne i spokojne miasteczko. Zdaję sobie 
sprawą z ograniczeń, jakie na wroniecką po­

licje nakładają konwoje skazanych z  zakładu 
karnego oraz zabezpieczanie imprez sporto­
wych. Pragnę bardziej zintegrować społeczeń­
stwo z policjantami, przede wszystkim spra­
wić, by dzielnicowi byli w swoich rejonach 
ludźmi znanymi i widocznymi.

(M rF)

BURMISTRZ O SKŁADOWISKU ODPADÓW W' BIELAWACH

„Lokalizacja najlepsza z możliwych"
Od kilku miesięcy na łamach naszej gazety 
toczy się polemika na temat lokalizacji pro­
jektowanej budowy zakładu składowania i 
utylizacji stałych odpadów komunalnych w 
opuszczonej wsi Bielawy na terenie Puszczy 
Noteckiej. Społeczny Komitet Obrony Jasion- 
ny, Obelżanek, Rzecina i Smolar protestuje 
przeciwko tej lokalizacji, twierdząc, że pla­
nowana inwestycja stanowi poważne zagro­
żenia dla środowiska naturalnego. Wiceprze­
wodniczący Rady Miasta i Gminy Wronki, 
Lech Krzyżaniak stara się dowieść, że „nie 
taki diabeł straszny jak go malują”, a prote­
stujący są nie tyle obrońcami przyrody, co 
własnego interesu.

1 lipca Komitet zgłosił władzom, gminy swo­
je zastrzeżenia. Miały one swoje odbicie w 
późniejszych publikacjach w prasie lokalnej i 
regionalnej, były źródłem wywoływania sen­
sacji. Do owych zastrzeżeń władze gminy 
dotąd publicznie nie odnosiły się.

Sformułowane przez Komitet zastrzeżenia 
zostały w całości opublikowane w poprzed­
nim wydaniu „Wronieckich Spraw”, wraz z 
zapowiedzią wywiadu w tej sprawie z burmi­
strzem Kazimierzem Michalakiem. Burmistrz, 
mimo że przebywa jeszcze na zwolnieniu le­
karskim poszpitalnym i do pracy jeszcze nie 
powrócił, danego słowa dotrzymał i możemy 
przedstawić Czytelnikom i Komitetowi odpo­
wiedź na przedstawione zastrzeżenia.

Panie B u rm is trzu , Społeczny K om itet 
przedstawił władzom gminy kilka istotnych

zastrzeżeń odnośnie prowadzonego postę­
powania administracyjnego w sprawie pla­
nowanej budowy wysypiska odpadów'. Jed­
nym z nich jest zarzut, że wybrano lokaliza­
cją na terenie Puszczy Noteckiej, która jest w 
całości obszarem chronionego krajobrazu.

- Fakt, że lokalizacja wysypiska znajduje się 
na takim obszarze nie jest jednoznaczny z 
zakazem lokalizacji wysypiska odpadów' na 
tym terenie. Wybrana lokalizacja jest zgodna 
z aktualnie obowiązującym planem zagospo­
darowania przestrzennego gminy i nie stoi w 
sprzeczności z Rozporządzeniem nr 5/98 
Wojewody Pilskiego z dnia 15.05.1998 r. 
Rozporządzenie wprawdzie wprowadza ogra­
niczenia dotyczące lokalizacji niektórych in­
westycji, lecz nie zabrania budowy składowi­
ska odpadów komunalnych dla potrzeb lokal­
nej społeczności.
Osobiście uważam, że jest to lokalizacja naj­
lepsza z możliwych.

Dlaczego nie zostały przeprowadzone ba­
dania geologiczne i hydrogeologiczne?

- Pragnę zwrócić uwagę, że na dzień dzisiej­
szy Zarząd dysponuje tylko koncepcją pro- 
jcktowyZakładu składowania i utylizacji sta­
łych odpadów komunalnych wraz z sortow­
nią i kompostownią dla miasta i gminy Wronki 
na terenie byłej wsi Bielawy, niezbędną dla 
wydania decyzji o warunkach zabudowy i za­
gospodarowania terenu. Na tym etapie nie są 
wymagane szczegółowe badania hydroge-

(c.d. na str. 4) ►
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INFORMACJE
Urzędu M iasta i Gminy

ologiczne Natomiast są one przeprowadzane 
na etapie wykon) wania projektu budowlane­
go. Poziom wód gruntowych w praktyce nie 
dyskwalifikuje żadnego terenu. Ma jednak 
wpływ na dobór rozwiązania technologiczne­
go i koszt budowy. Nawet pięcio-, dziesięcio­
metrowa warstwa gruntu niespoistego, nie na­
wodnionego pod dnem kwatery nie zabezpie­
czy wód gruntowych przed skażeniem. Ska­
żeniu terenu mogą i muszą zapobiec mineral­
ne lub syntetyczne warstwy uszczelniające 
dno i skarpy, projektowane jako system 
uszczelniający, dodatkowo wspomagane przez 
system monitoringu -  co założono w koncep­
cji projektowej składowiska.

Odnośnie hałasu i skażeń powietrza...?

- Projektowane składowisko otoczone jest ze 
wszystkich stron lasem a najbliższe zabudo­
wania wsi Jasionna oddalone są o ok. 1800 
m. Trudno zatem znaleźć lepszą barierę niż 
las dla ewentualnych emisji hałasu, czy też 
„zapachów”. Dlatego można całkowicie wy­
kluczyć wpływ tych czynników na mieszkań­
ców okolicznych wsi.

Czy będą na wysypisku składowane mate­
riały niebezpieczne dla środowiska?

- W tym miejscu podzielam zastrzeżenia Ko­
mitetu, oświadczając jednocześnie, że mogil­
nik opakowań i zużytych środków ochrony ro­
ślin (zaliczony, zgodnie z Rozporządzeniem 
Ministra Ochrony Środowiska, Zasobów Na­
turalnych i Leśnictwa z dnia 14.07.1998 r.,

do inwestycji szczególnie szkodliwych dla 
środowiska) został decyzją Zarządu M i G 
usunięty z opracowania koncepcji składowi­
ska odpadów.
Szkoda, bo obiekt taki na terenie gminy jest 
bardzo potrzebny.

Protestujący mówią o olbrzymim zagroże­
niu pożarowym...

- Zarzut olbrzymiego zagrożenia pożarowego 
nie jest poparty żadnymi argumentami. Projekt 
budowlany składowiska odpadów opiniowany 
będzie również pod względem ochrony prze­
ciwpożarowej przez uprawnione do tego służ­
by, które z pewnością nie zezwolą na pobudo­
wanie obiektu w na terenie leśnym bez stosow­
nych zabezpieczeń przeciwpożarowych.

Odpowiedział Pan na zasadnicze zastrzeżenia 
Komitetu, które narodziły się w wyniku zwró­
cili uwagę studiowania przepisów prawnych i 
dokumentacji. O zagrożeniach domniemanych 
nie będziemy rozmawiać. Proszę jeszcze o od­
powiedź na ostatnie już pytanie - oczywiście w 
tej rozmowie, bo do tematu wysypiska będzie­
my z pewnością jeszcze powracać -  czy dzia­
łania Komitetu mają wpływ na termin rozpo­
częcia budowy składowiska odpadów?

Na pewno tak, ponieważ każdy protest ma 
wpływ na toczące się postępowanie administra­
cyjne, związane z wydaniem decyzji o warun­
kach zabudowy i zagospodarowania terenu, a 
dalej -  na uzyskanie pozwolenia na budowę. 
Wszczęte w maju br. postępowanie związane

/  wydaniem decyzji o warunkach zabudowy 
nic zostało jeszcze zamknięte decyzją ostatecz­
ną. ze względu na wniesione przezjednąze stron 
zażalenie na pozytywne dla Gminy Postanowie­
nie Powiatowego Inspektora Sanitarnego, 
uzgadniające lokalizację i koncepcję składowi­
ska. Skutkiem tego było uchylenie Postanowie­
nia przez Wojewódzkiego Inspektora Sanitar­
nego i przekazanie sprawy do ponownego roz­
patrzenia przez organ pierwszej instancji. 
Spowodowało to konieczność opracowania 
anaksu do Oceny oddziaływania na środowi­
sko składowiska odpadów komunalnych... nie­
zbędnego dla ponownego wydania Postano­
wienia przez Powiatowego Inspektora Sanitar­
nego. W miesiącu wrześniu PIS wydał takie 
Postanowienie, które po uprawomocnieniu sta­
nowić będzie podstawę do wydania decyzji o 
warunkach zabudowy dla projektowanego skła­
dowiska. Mam nadzieję, że postępowanie ad­
ministracyjne prowadzone z pełnym poszano­
waniem prawa doprowadzi do szybkiego roz­
poczęcia prac budowlanych z pożytkiem dla 
wszystkich mieszkańców gminy.

Dziękuję za rozmowę.
Paweł Bugaj

ZM ARLI
mieszkańcy miasta 

i gminy Wronki
1. Stanisława Wachowiak

z d. Zakrzewska
zm. 23.09.1999 r„ lat 85 (Wronki)

2. Jan  Antoszewski
zm. 25.09.1999 r„ lat 72 (Wronki)

3. Emilia Perska
z d. Ćwirko-Godycka
zm. 26.09.1999 r., lat 95 (Wronki)

4. Cecylia Fąferek 
z d. Kuszak
zm. 30.09.1999 r., lat 86 (Smolnica)

5. M aria Woźniak 
z d. Klak
zm. 05.10.1999 r„ lat 84 (Wronki)

URZĄD MIASTA I GMINY 
WE WRONKACH

ul. Powstańców Wlkp. 23, 64-510 Wronki 
lei. (0-67) 254-11-35

Czynny:
- poniedziałki w godz. 8.00-16.00
- wtorek - piątek w godz. 7.30 - 15.30

w soboty Urząd nieczynny

BIURO RADY MIASTA I GMINY
czynne w godzinach pracy Urzędu.

- tel. (067) 254-00-18

Dyżur Przewodniczącego Rady: 
w poniedziałki, w godz.: 13.00 -  15.00

Biuro Poselskie 
posła Romualda Ajchlera

lek (0-67) 254-00-18
Czynne w poniedziałki,w godz. 15.00 -17.00: 
- w 1 i 3 pon. m-ca przyjmuje radca prawmy 

- w ostatni poniedziałek m-ca przyjmuje Poseł.

KOMUNIKAT
ZARZĄDU MIASTA I GMINY WRONKI

Stosownie do art. 18 ust. 1 pkt. 2 ustawy z dnia 7.07.1994 r. o zagospodarowaniu przestrzen­
nymi). U Dz. U. z 1999 r. Nr 15,poz. 139) oraz uchwały Nr XIV/121/99 Rady Miasta i Gminy 
Wronki z dnia 24 września 1999 roku
zawiadamiam o przystąpieniu do sporządzenia miejscowych planów zagospodarowania 
przestrzennego wraz ze zm ianą w miejscowym planie ogólnym zagospodarowania prze­
strzennego gminy Wronki w obrębie działek: n r 152 i 153 w W artoslawiu, nr 181 w Sa- 
molężu, n r 194/2, 194/3 i 194/4 w Jasionnie oraz nr 7/1 i 7/2 w Rzecinie.
Przedmiotem ustaleń planów jest:
1. Przeznaczenie terenów oraz linie rozgraniczające tereny o różnych funkcjach lub różnych 

zasadach zagospodarowania.
2. Granice i zasady zagospodarowania terenów lub obiektów podlegających ochronie.
3. Zasady obsługi w zakresie infrastruktury technicznej oraz linie rozgraniczające tereny tej 

infrastruktury.
4. Lokalne warunki, zasady i standardy kształtowania zabudowy oraz zagospodarowania 

terenu, w tym również linie zabudowy i gabaryty obiektów, a także maksymalne lub mini­
malne wskaźniki intensywności zabudowy.

5. Zasady i warunki podziału terenów na działki budowlane.
Zainteresowani mogą zgłaszać wnioski do wyżej wymienionych planów.
Wnioski na piśmie należy składać w Urzędzie Miasta i Gminy Wronki, ul. Powstańców Wlkp. 23, 
pokój nr 214 w terminie do dnia 10 listopada 1999 roku.
Wniosek powinien zawierać nazwisko i imię, nazwę i adres wnioskodawcy, przedmiot wnio­
sku oraz oznaczenie nieruchomości, której dotyczy.

Członek Zarządu 
Stanisław Zołądkowski
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Strażnica OSP na iwarę XXI wieku
25 września 1999 roku, po trzech latach pracy i kilku latach zabie­
gów, uroczyście przecięto wstęgę do nowej strażnicy OSP we Wron­
kach. „Teraz to Holendrzy mogą nam zazdrościć! ” -  powiedział dumny 
prezes Zarząd M-G Związku Ochotniczych 
Straży Pożarnych RP we Wronkach - Cze­
sław Jądrzyk. 0  takiej strażnicy marzył 
od czasów, gdy zobaczył, w jakich warunkach 
pracują strażacy w Beverwijk. Dlatego też 

gośćmi uroczystości
byli komendanci holenderskiej straży pożar­
nej z Beverwijk -  Jan Nome (z żoną) 
oraz Rob Schróder z W ijk and Zee.
Oprócz nich z Holandii przybyli Piet Steijn 
-  szef kapeli z Beverwijk wraz z tłumaczką 
Danutą oraz Wim Spruit -  sekretarz współ­
pracy zaprzyjaźnionych miast. Polskie wła­
dze pożarnicze reprezentowali: Ryszard Ka­
miński - komendant wojewódzki PSP w Po­
znaniu, Andrzej Jankowski -  dyrektor Biu­
ra Terenowego w Pile i Poznaniu oraz Wła­
dysław Wesołowski -  wiceprezes Zarządu 
Wojewódzkiego ZOSP RP w Poznaniu.
Goście holenderscy wyrazili podziw dla pra­
cy, jaka została wykonana od ich ostatniego 
pobytu we Wronkach (5 lat temu). Komen­
dant Nome w nieoficjalnych rozmowach po­
wiedział, że niejedna straż w Holandii nie 
ma takich warunków do pracy, jak wroniec- 
cy strażacy. Ile to kosztowało zabiegów dru­
ha Jądrzyka i komendanta Stefana Kaszko- 
wiaka -  wiedzą oni sami oraz ci, którzy zatwierdzali finanse na tę bu­
dowę, czyli poprzednia i obecna Rada Miasta i Gminy z przewodni­
czącymi -  śp. Kazimierzem Grottem, Ireneuszem Jabłońskim i Lesz­
kiem Bartolem.

Dobra współpraca
prezesa z władzami miasta wydała wspaniały owoc. W swych wypo­
wiedziach prezes podkreślał, że jego autorytet - wynikający ze stażu 
pracy i wieku -  był też w tym wypadku czynnikiem pomocnym. 
Piękne, nowoczesne i przestronne garaże potrafią zmieścić sześć sa­
mochodów oraz łódź ratunkową, do której komendant Nome podaro­
wał silnik. (Co prawda o niego prezes Jądrzyk toczył trzydniowy bój 
z dyrektor Ostrowską, ale to już inna historia). Duża i nowoczesna 
sala oraz wyposażona w kuchenki i lodówki kuchnia wraz z biurem 
prezesa i dyżurką tworzą część socjalną strażnicy. Nowoczesne -  czer­
wone - bramy oraz pięknie zagospodarowane obejście z trawnikami 
i polbrukiem na placu manewrowym dopełniają całości -  tu po prostu 
widać rękę dobrego gospodarza.

Z historii strażnicy
W 1857 roku powstała pierwsza drewniana strażnica zlokalizowa­
na na Placu Wolności.
W 1932 ro k u -n a  75-lecie istnienia OSP - pobudowano nową z dwo­
ma garażami. Znajdowała się na miejscu dzisiejszej, czyli na narożni­
ku ulic Królowej Jadwigi (Kościuszki) i Obrzyckiej (Mickiewicza). 
W 1935 roku do strażnicy dobudowano świetlicę, która służyła do cza­
sów obecnych.
Na terenie miasta i gminy istniały 22 jednostki OSP, w tym 6 zakła­
dowych, 15 terenowych i miejska. Obecnie działa jedna jednostka 
zakładowa (w Arnice), 10 terenowych (wiejskich) i miejska OSP.

Rozbudowa
O rozbudowie starej strażnicy prezes myślał już od 1980 roku. Czy­
niono pewne starania, ale bez rezultatu. Ówczesne władze nie dały się 
na to namówić. Dopiero w roku 1996 nastał sprzyjający klimat i roz­
poczęła się budowa. Na początek rozbudowano sanitariaty, a w na­

stępnym roku powiększono świetlicę i dobudowano część administra­
cyjno -  socjalną. Rok 1998 upłynął pod znakiem budowy garaży, a 
1999 budowy placu przed strażnicą. W obecnej sytuacji zmian -  zli­

kwidowania zakładowych jednostek pożar­
niczych (ZPZ, Spomasz, Fabryka Mebli) ich 
sprzęt znalazł miejsce w nowej strażnicy 
OSP Wronki. Miasto i gmina, liczące ok. 
20 tys. mieszkańców, ma teraz lepszą ochro­
nę przeciwpożarową.
To, czego wspólnie dokonaliśmy, służyć bę­
dzie nam - strażakom oraz społeczeństwu 
miasta i gminy Wronki przez cały XXI wiek 
-  powiedział Czesław Jądrzyk przed prze­
cięciem wstęgi.

Medale
W uznaniu za propagowanie świadomo­
ści i działalność na rzecz ochrony przeciw­
pożarowej, komendant holenderskiej stra­
ży pożarnej, Jan Nome odznaczył meda­
lem za zasługi burmistrza Kazimierza Mi­
chalaka, prezesa Czesława Jądrzyka, ko­
mendanta Stefana Kaszkowiaka i drużyno­
wą 12 HDP „Chęchacze” -  Grażynę Kaź- 
mierczak.

Wstęgę przecięli
w iceburm istrz - Stanisław  Żołądkow- 
ski w towarzystwie komendanta Ryszarda 
Kamińskiego i prezesa Czesława Jądrzyka. 
Ksiądz kanonik Jerzy Stachowiak, w asy­
ście ojca Gwardiana OFM, poświęcił nowy 

obiekt i strażaków, nie żałując wody - święconej.

Później ...
goście zwiedzili obiekt, kończąc obchód przy smacznie zastawionym 
stole „szwedzkim” (przygotowanym i obsługiwanym przez restaura­
cję „Borowiankę”). Podczas uczty zadawano pytania dotyczących 
szczegółów budowy oraz nowego samochodu ratownictwa drogowe­
go, który posiada jednostka.

Dziś ...
Nowa świetlica w strażnicy nie świeci pustką w oczekiwaniu na ze­
branie strażackie. Prezes udostępnił swe „królestwo” dzieciom do­
jeżdżającym do Szkoły Podstawowej nr 1 na świetlicę. Oprócz sali mają 
do dyspozycji bezpieczny plac przed strażnicą. Może spośród nich 
wyrosną przyszli strażacy?

Czarny Kruk

Jan Nome odznacza Kazimierza Michalaka w gabinecie Ratusza pod- 
'W  czas krótkiego spotkania, tuż po powmcie Burmistrza ze szpitala.

Wstęgę przecina zastępca burmistrza, 
Stanisław Żołądkowski
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W ie śc i  
z  C h o jn a

We wrześniowym numerze „Wronieckich Spraw" ukazało się na 
okładce zdjęcie z krótką informacją o uroczystym odsłonięciu tabli­
cy pamiątkowej w Chojnie. Była to piękna uroczystość, do której 
należy powrócić, chociażby po to aby podziękować tym, którzy po­
mogli grupie społeczników chojeńskiej sekcji TM ZW  w zrealizowa­
niu tego przedsięwzięcia. A ma ono istotne znaczenie dla naszej 
gminy, gdyż podkreśla pamięć i szacunek tutejszego społeczeństwa 
do narodu francuskiego, co je st tym cenniejsze, że następuje w okre­
sie przygotowań wstąpienia Polski do Unii Europejskiej.

/Redakcja/

Pomnik - historia 
dwóch narodów

Uroczystość odsłonięcia tablicy pamiątkowej poświęconej żołnie­
rzom napoleońskim spoczywającym w Chojnie odbyła się 14. 08. 
1999 r. w dwusetną rocznicę urodzin Napole­
ona Bonaparte.

Ktoś może zapytać, po co ten kamień, po co ta 
tablica, jakiemu celowi mają służyć?

Odpowiedź jest prosta. -  Jesteśmy miłośnika­
mi tej ziemi i jej historii. Ocalamy od zapo­
mnienia wszystkie jej ślady, a ten jest jednym z 
nich, szczególnie dla nas ważnym. Epoka na­
poleońska w naszych umysłach zakorzeniła się 
jako okres współpracy polsko -  francuskiej. Po­
wstanie legionów polskich we Włoszech, Ma­
zurek Dąbrowskiego (hymn Polski), utworze­
nie Księstwa Warszawskiego.

Już od wielu lat było naszym zamysłem, aby to 
miejsce odpowiednio oznakować i opisać. Do tej 
pory wiele osób, przechodząc obok krzyża, stoją­
cego w tym miejscu, nie wiedziało, dlaczego on 
tam od niepamiętnych lat stoi. -  Przy drodze pro­
wadzącej do szkoły, na niewielkim wzniesieniu, 
usypanym przez mieszkańców Chojna w począt­
kach XIX w., otoczony żywopłotem z bzu, w miej­
scu zwanym Ablagą (dawna składnica drewna 
na wysokim brzegu Warty, w zakolu której znaj­
dował się port rzeczny). Miejsce to i krzyż poświęcone są żołnierzom 
francuskim, którzy „pokotem na drodze do Warty leżeli”. Krzyż posiadał 
charakterystyczny element, odróżniający go od innych krzyży przydroż­
nych -  symbol trupiej czaszki, umieszczonej w połowie wysokości krzy­
ża (podkreślający miejsce pochówku). Obecnie ten detal zaginął.

Przeglądając stare mapy krzyż można zauważyć na mapie z 1894 r. 
Natomiast w kronice szkolnej zapisano: W sierpniu 1926 r. odbyła się 
tutaj uroczystość poświęcenia krzyża w pobliżu szkoły. Drewno i figu­
rę ufundował pan hrabia Józef Kwilecki z Wróblewa.

Jesieniąl941 r., na osobiste polecenie namiestnika Kraju Warty, Gre- 
isera, który przejeżdżał koło niego z domku myśliwskiego nad Kłu- 
chówcem, krzyż zostaje ścięty przez wyznaczonych chojanów, a drew­
no spalone na ognisku. Po zakończeniu II wojny światowej zostaje 
odbudowany i istnieje do dnia dzisiejszego. Jak wspomniałem wyżej, 
pomysł opisania tego miejsca zrodził się dawniej, ale dopiero teraz 
pojawiły się sprzyjające warunki, aby go zrealizować. Powstała grupa 
ludzi, która swą pracą i zaangażowaniem przyczyniła się do jego re­
alizacji. Byli nimi: prof. zwyczajny Maciej Haufa zAkadenii Sztuk 
Pięknych w Poznaniu (postać w Chojnie znana, tutaj profesor ma swój 
dom) -  opracował koncepcję zagospodarowania terenu wokół krzyża;

]
żona Wojewody Wielkopolskiego, dyrektor Domu Bretanii w Pozna­
niu (ośrodka współpracy polsko -  francuskiej) pani Mariola Samul- 
ska -  Musiał, pomogła przetłumaczyć napis na tablicy na język fran­
cuski i swoją obecnością uświetniła uroczystość.

Piotr Andruszka, znany rzeźbiarz poznański -  zaprojektował i wykonał 
model tablicy dla odlewnika; Andrzej Kaszkowiak, murarz ze Smolnicy 
k. Wronek-jest realizatorem projektu prof. Haufy; Franciszek Raiter z Pa- 
kawia i Roman Gromadziński z Pożarowa -  dali kamienie do wybruko­
wania otoczenia krzyżą; sołtys Edmund Piasek -  transport i żwir; Bogdan 
Człapa i prof. Haufa-wykonali maszty flagowe; Bożena i Tadeusz Ignyś 
-  wykonali cokół pod kamień i opiekują się tym miejscem.

W przygotowaniu uroczystości pomogli: Leszek Bartol -  zrobił projekt i 
wydrukował zaproszenia; Paweł Bugaj; dyrektor PK, Alfred Piotrowski; 
dh hm. Zbigniew Biedziak, drużynowy 5. Wronieckiej Drużyny Harcer­
skiej im. 1. Samodzielnej Brygady Spadochronowej - „Czerwone Bere­
ty”, którym należą się szczególne słowa podziękowania za uświetnienie 
uroczystości ceremoniałem wojskowym; dyrektor Szkoły Podstawowej 
w Chojnie, Tadeusz Ciesielski -  wygłosił słowo wstępne i udostępnił lo­
kal szkolny z obsługą; Jan Jankowski -  konferansjer uroczystości, spro­
wadził orkiestrę dętą OSP z Sierakowa, która swą grą nadała odświętną 

oprawę uroczystości. W tym miejscu należy się 
podziękowanie kapelmistrzowi, panu Zenonowi 
Ratajczakowi i prezesowi OSP Sieraków, panu 
Stanisławowi Lubikowi. Kwiaciarnia Jerzego Du­
dziaka wykonała szarfy -  francuską i polską do od­
słonięcia tablicy. Mirosław Arceusz z Poznania-  
zajął się transportem tablicy z Poznania do Choj­
na i dostarczył mundury wojskowe z okresu Księ­
stwa Warszawskiego z karabinem z pilskiej szkoły 
podchorążych. Marek Lutomski wypożyczył drugi 
-  oryginalny karabinek. Włodzimierz Górski i Je­
rzy Roszak z Chojna trzymali wartę honorową 
ubrani w historyczne mundury i uzbrojeni w za­
bytkową broń. Mieli również naturalną charakte­
ryzację -  jako wiarusi specjalnie na tę uroczy­
stość nie ogoleni. Pani Olejniczak (lekarz pedia­
tra z Poznania) zorganizowała odczyt okolicz­
nościowy, który dokonał pan Zbigniew Czer­
wiński -  historyk z Poznania (przewodniczący 
klubu radnych AWS przy sejmiku wojewódz­
kim w Poznaniu). Restauracja pani Jolanty 
Pawlak -  przygotowała bufet szwedzki z pięk­
nie przyozdobionym stołem (w szkole w Choj­

nie) dla zaproszonych gości. Hurtownie „Inter-Tank” Mariusza Jaskó- 
ły i „Jotmar” s.c. -  sponsorowały napoje dla gości. Koło Gospodyń 
Wiejskich w Chojnie - wypożyczyło naczynia. Wojciech Kudliński 
przewiózł wyroby kulinarne na poczęstunek dla gości. Dr Piotr Ko- 
stencki z Akademii Rolniczej ze Szczecina.

Fundatorami tablicy i wykonania prac są: Zarząd Miasta i Gminy Wron­
ki, Jarosław Mikołajczak, rodziny polsko -  francuskie zżyte z Choj­
nem od lat -  państwo Halina i Władysław Wotafek z dziećmi, państwo 
Dufour z dziećmi -  Isabell i Benedict; rodzina polska z Niemiec -  
państwo Zofia i Henryk Trzeciakiewicz; Zbigniew Chlebanowski.

Tym wszystkim i wielu innym osobom - tutaj nie wymienionym -  skła­
damy najserdeczniejsze podziękowania.

Tablica ta niech będzie też symbolem udziału Polaków w kam pa­
niach napoleońskich, którzy ufając cesarzowi Francji, wierzyli w 
to, że ich udział w walce przy boku „boga wojny” przyniesie Pola­
kom wymarzoną i upragnioną wolność.

Towarzystwo Miłośników Ziemi Wronieckiej
Sekcja Chojno 

Jarosław Mikołajczak
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STRAJK „włoski” 
w ... Bielawach

Przepraszam czytelników WS za powrót do tematu Bielaw, ale artykuł 
Społecznego Komitetu Obrony.... zamieszczony w nr 17 WS tego wy­
maga. Tworzenie mitu jedynie prawego, bezinteresownego Komitetu i 
posądzanie Rady M i G, Zarządu M i G, a także Powiatowego Inspek­
tora Sanitarnego w Szamotułach o tendencyjne działania wbrew obo­
wiązującemu prawu pozostawiam ocenie czytelników.
Wg mojej oceny postępowanie subkomitetu przypomina realizację 
tzw. strajku „włoskiego”, który polega na bezwzględnym przestrzega­
niu przepisów, nie bacząc na okoliczności i skalę problemu. Kilka lat 
temu kolejarze brytyjscy skutecznie sparaliżowali komunikację w ca­
łym kraju, wyłączając z ruchu pociągi w ostatnich minutach przed od­
jazdem, ponieważ np. w jednym wagonie stwierdzili ciężko otwierają­
ce się drzwi, na co nie pozwala jakiś przepis. Zgodnie z tym przepisem 
odstawiali cały pociąg do przeglądu i naprawy.
Tą metodą można sparaliżować nasz kraj w ciągu jednego dnia. Powo­
dy to np. stan techniczny dróg i torów, przekroczenie stężenia substan­
cji szkodliwych w atmosferze, zmęczenie pielęgniarek w szpitalach, 
brak szkolnych autobusów itd.
Prawnicy zaadaptowali tę metodę strajku i potrafią wykorzystać rze­
czywiste lub urojone najmniejsze uchybienie urzędnicze lub prawne 
dla przeciągania w nieskończoność realizacji niewygodnych dla nich 
decyzji. Można przecież żądać wyjaśnień, powoływać biegłych, w ostat­
nim dniu zaskarżyć decyzję. Po wyjaśnieniu jednego problemu wycią­
ga się do obróbki następny itd. Dlatego np. teoretyczny wywód jest 
ważniejszy od opinii leśników zawodowo zajmujących się oddziały­
waniem składowisk odpadów na stan lasów.
Można już „pogratulować” Komitetowi „sukcesów” w postaci zablo­
kowania realizacji zadania inwestycyjnego, dalszego wzrostu góry 
śmieci pod Koźminem, położonej o 5 m od ukochanej tylko przez nich

Z]
Puszczy, zagrożenia otrzymania wcześniej obiecanych funduszy za­
granicznych na budowę składowiska itd.
Jak wybiórcza jest dobrana tematyka protestu, niech świadczy kom­
pletny brak działań Komitetu przeciwko budowie szerokiej, utwar­
dzonej drogi z Wielenia do Wronek przez Rzecin, Bielawy. Ja także 
jestem zwolennikiem tej budowy, tylko nie z naszych funduszy. Obroń­
cy puszczy jakoś dziwnie nie protestują przeciw wyrębowi dziesiątek 
hektarów zdrowego lasu, zastąpienia mchu asfaltem. Nie ważne sąjuż 
sarenki i zajączki, rzadkie okazy ptaków, które będą musiały uciekać 
przed ciężarówkami, hałas i spaliny tych ostatnich pod oknami miesz­
kańców podpisanych pod protestem, nie groźny już bezpośredni wzrost 
zagrożenia pożarowego ze strony zwiększonej ilości turystów. Mało 
ważne jest bezpieczeństwo dzieci na drogach itd. Nie słychać także o 
protestach Towarzystwa na rzecz Ziemi oraz Polskiego Klubu Ekolo­
gicznego przeciw budowie drogi. Może dlatego, że jak napisał Spo­
łeczny Komitet w treści protestu cytuję: Lokalizacja wysypiska obniża 
do zera wartość rynkową naszej ziemi i to w sytuacji, gdy po wejściu do 
Unii Europejskiej cena gruntów wielokrotnie wzrośnie. Niejednemu z 
nas otwiera to szansę na zbycie gruntu... Warto więc szukać dodatko­
wych obrońców. Dobre połączenie drogowe, zwłaszcza z potencjalnymi 
nabywcami ziemi z Zachodu, w wydatny sposób wartość tej ziemi pod­
wyższa i wtedy właściwi obrońcy przyrody stają się intruzami. Komitet 
nie podjął propozycji ekologów z Poznania rozpoczęcia działań idących 
w kierunku utworzenia tam parku narodowego, ponieważ wtedy nie by­
łoby można niczego zmieniać ani budować, a więc nie byłoby zaintere­
sowania ziemią i głównego powodu działań subkomitetu.
Członkowie Komitetu tak dokładnie znający treść dokumentów znaj­
dujących się w segregatorach biur Urzędu M i G, dziwnie jakoś nie 
chcą widzieć wiszącej, spłowiałej już mapy zagospodarowania prze­
strzennego gminy z 1994 r. z wkreślonymi na niej składowiskami 
odpadów w Bielawach i Rzednie.
Dziękuję czytelnikom i Redakcji WS za wyrozumiałość. Chętniej pi­
sałbym w tonie mojego sprawozdania ze spotkania z Radami Sołecki­
mi zainteresowanych wsi i ciągle mam nadzieję, że atmosfera tamtego 
spotkania ma szansę powrotu.
(Wronki, 9.10.1999) Lech Krzyżaniak

Wronczanie pod niemieckim jarzmem
W nawiązaniu do kilku moich artykułów na 
temat hitlerowskiej, okupacyjnej martyrolo­
gii wronczan, w następstwie których otrzy­
małem kilkanaście listów od zainteresowa­
nych czytelników, pragnę podzielić się z Nimi 
ostatnimi informacjami.
Otóż, otrzymałem dwa listy i pozycję książ­
kową (z dedykacją) autorstwa prof. dr hab. 
Czesława Łuczaka, zatytułowaną „Pod nie­
mieckim jarzm em  (Kraj Warty, 1939-45)”
-  wyd. PSO Sp. z o.o., Poznań 1996. Nie 
ukrywam, że czuję się ogromnie zaszczyco­
ny i wdzięczny Profesorowi, który jest po­
stacią bardzo znaczącą w świecie naukowym. 
Ostatniego listu Profesora nie traktuję jako 
mojej prywatnej tajemnicy, bo zawiera on in­
formacje przydatne również dla Czytelników 
wraz ze smutną refleksją na temat nie tylko 
tamtych, ale i dzisiejszych czasów i „działa­
czy”. Poza tym Profesor, jako człowiek zaj­
mujący się wspomnianą problematyką, jest 
w pewnym sensie osobą publiczną. W liście 
do mnie pisze:
Wielce Szanowny Panie Doktorze
Serdecznie dziękuję za Pański list z dnia 22 
lipca 1999 r. i gratuluję uzyskania praw kom­
batanckich. Otrzymuję dziesiątki listów z ca- 
ego ki aju od osób, które napotykają takie 

same przeszkody, ja k  Pan Doktor, w docho­
dzeniu swoich słusznych praw i roszczeń.

Traktowanie tych osób przez niektóre urzę­
dy i zarządy innych instytucji jest co najmniej 
naganne. (...)
Teraz kilka słów o autorze:
Prof. dr hab. Czesław Łuczak (ur. w 1922 r. 
w Kruszwicy), absolwent Wydziału Ekono­
m icznego U niw ersy te tu  Poznańskiego 
w 1949 r., profesorem nadzwyczajnym został 
w 1960 r., p rofesorem  zw yczajnym  w 
1966 r., był dziekanem Wydziału Filozoficz­
no -  Historycznego (1960-62) i rektorem 
Uniwersytetu Poznańskiego (1965-73). Jest 
autorem wielu pozycji książkowych, spośród 
których wymieniam tylko te, które mogą za­
interesować Czytelników poszukujących in­
formacji zgodnych z tytułem mego artykułu:
1. „Polscy robotnicy przymusowi w III Rze­

szy podczas II wojny światowej” (1974).
2. „Kraj Warty” (1972).
3. „Polityka ludnościowa i ekonomiczna hi­

tlerowskich Niemiec w okupowanej Pol­
sce” (1979).

4. „Polityka ekonomiczna Trzeciej Rzeszy w
latach drugiej wojny światowej” (1982).

5. „Dyskryminacja Polaków w Wielkopolsce 
w okresie okupacji hitlerowskiej” (1966).

6. „Polska i Polacy w drugiej wojnie świato­
wej” (1993).

7. „Polacy w okupowanych Niemczech 1945-
1949” (1993).

8. „Herman Goering” (1994).
9. „Od pierwszej do ostatniej godziny dru­

giej wojny światowej” (1995).
Andrzej Kopliński

S p rostow an ie
W piśmie Społecznego Komitetu Obrony Ja- 
sionny, Obelżanek, Rzecina i Smolar, zamiesz­
czonym we „Wronieckich Sprawach" - nr 17 
z dnia 30 września br., pominięto datę pisma
-  „20 sierpnia 1999 roku”. Jest więc oczywi­
ste, że to Komitet zrezygnował z dalszej po­
lemiki z p. Lechem Krzyżaniakiem, który po­
dobną deklarację złożył dopiero w swym ar­
tykule „Postscriptum mojej polemiki” za­
mieszczonym dnia 2 września br... nr 15 „Wro­
nieckich Spraw”.
Poza tym w tekście:
- zmieniona jest data spotkania z mieszkańca­
mi na temat wysypiska z 25 marca br. na maj br.
- nazwę składowisko do gromadzenia lamp rtę­
ciowych i akumulatorów zmieniono na „lamp 
rtęciowych i akumulatorowych"
- w części dotyczącej publikacji w prasie wpi­
sano, że były one inspirowane przez „Władzę”, 
podczas gdy powinno być „Władze gminy". 
Prosimy o sprostowanie. Z poważaniem

Bogusław Sarnecki

Redakcja prostuje i przeprasza Komitet i Czy­
telników za niezamierzone błędy, popełnione 
prz)’ przepisywaniu tekstu.
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Z MAŁA ROZMOWY

-  Dobrze, że jesteś -  powiedziałam zamiast 
dzień dobry.
Mała stała w drzwiach.
-  Dlaczego dobrze? -  spytała.
-B o  mamy dzisiaj dużo pracy. Pomożesz mi?

-  Pewnie! A co będziemy robić?
-  Zobaczysz sama. -  Nie chciało mi się wy­
mieniać wszystkiego, co należało zrobić na 
wczoraj. -  Najpierw wyrwiemy suchą fasolę i 
uporządkujemy grządkę. -  Popatrzyłam kry­
tycznie na strój Małej: dżinsy, kolorowa ko­
szulka, tenisówki. -  To ubranie można upać­
kać? -  spytałam.

-  Aha -  odpowiedziała krótko i treściwie. -  
To gdzie ta fasola?
Już po piętnastu minutach Mała miała umo­
rusaną buzię i podrapane ręce. Ale dzielnie 
walczyła z opornym zielskiem. Coś nawet 
nuciła pod nosem. Ja nie miałam siły.

-  Co z tym? -  Mała trąciła nogą wspomnie­
nie po fasoli.
-  To zjedzą zwierzaki sąsiada.
-  Mogę zanieść?
Wiedziałam, że dzieciak skorzysta z każdej 
okazji, żeby zobaczyć nutrie. Ja też lubiłam 
patrzeć, jak jedzą. Poszłyśmy razem.
Po fasoli przyszła kolej na zrywanie śliwek. 
Mała śmiała się i gadała za trzech. Nie zapo­
minała przy tym o pracy, bo jej koszyk był 
prawie pełen, kiedy mój zleciał z drzewa i 
wylądował w trawie dnem do góry.

-  No nie -  fuknęlam spoglądając z wysokości 
trzeciego konara na ziemię. -  Jak pech, to pech.

Zlazłam. Pozbierałyśmy rozsypane owoce. 
Mała liczyła. Kiedy pod koniec coś jej się 
pomyliło, z trudem powstrzymałam ją  od roz­
sypania wszystkiego, żeby mogła policzyć od 
nowa. Potem pestkowalyśmy śliwki w ogro­
d z ie - tak jest wygodniej, nie trzeba sprzątać. 
Próbowała trafiać wydłubywanymi pestkami 
raz do swojej miseczki, raz do mojej.
Kiedy śliwki pomalutku pyrkotały w garnku 
zamieniając się w powidła, kiedy umyte z 
grubsza zasiadłyśmy do małego co nieco,

Praca
czy przyjemność?

Mała popatrzyła na mnie i spytała: -  To kiedy 
zaczniemy tę całąpracę? Niedługo muszę iść.
-  Jak to? Przecież cały czas pracowałyśmy! -  
Zakrztusiłam się kawałkiem marchewki.

-  To miała być praca? -  Mała była naprawdę 
zdziwiona. -  Wy, dorośli, wszyscy jesteście 
tacy sami! -  Machnęła łyżeczką i budyń wy­
lądował na psim nosie. Zaraz zniknął, zgar­
nięty zachłannym jęzorem.
-  Co masz na myśli?
-  No bo robicie takie fajne rzeczy, a marudzi­
cie i narzekacie. Zachowujecie się tak, jakby 
to była jakaś kara. Tata w tej swojej pracy to 
sobie jeździ i jeździ, zwiedza całą Polskę i jesz­
cze mu za to płacą. A mama tylko siedzi przy 
komputerze i stuka. Albo coś rysuje. A potem 
mówi, ile to miała roboty i jaka jest wykończo­
na. A teraz ty... -  Spojrzała na mnie spode łba 
i oblizała łyżeczkę. -  Jest jeszcze budyń?

SPOJRZENIA

-  Jest, weź sobie. I powiedz mi, co ja?
Mała z miseczką w rękach zatrzymała się w 
drodze do kuchni. Zaczęła wyliczać, pokazu­
jąc na palcach kolejne czynności, które za­
jęły nam całe przedpołudnie. Miseczka wy­
raźnie jej w tym przeszkadzała. -  Fasola, 
nutrie, śliwki -  ty to nazywasz pracą? To 
przecież zabawa!
-  Jak to, zabawa? -  Nie wierzyłam własnym 
uszom.
-  A tak to! -  Mała tupnęła nogą. -  Z fasolą to 
była zabawa, bo wyobrażałam sobie, że to ol­
brzym, znaczy ja, wyrywa las! A nutrie tak 
śmiesznie ruszają nosami i biorą jedzenie w 
łapki! Iw  ogóle! Są ekstra!

-  A zrywanie śliwek? To też nie praca?
-  Pewnie że nie! To gimnastyka! Samo zdro­
wie! I lepsza od tej w domu, bo na powietrzu! 
I można chodzić po drzewach! I nikt nie za­
brania!
-  No, dobrze, a to całe zamieszanie z sokami 
i dżemami? -  Nie poddawałam się. Coś w 
końcu musiało być dla Małej pracą.
-  To? Zawsze mówicie, żeby się nie brudzić, 
że ręce mają być czyste i tak dalej. A tu pro­
szę -  można malować się na fioletowo i nikt 
nic nie mówi, nic nie zakazuje. To ma być 
praca? A powidła same się robią!

Mała odwróciła się na pięcie i powędrowała 
do kuchni po kolejnąporcję budyniu. Ze śliw­
kami. A ja zostałam z nowym spojrzeniem na 
życie. Praca czy zabawa? Obowiązek czy 
przyjemność? Może faktycznie my, dorośli, o 
czymś zapomnieliśmy?

(am )

In te g ra c y jn y  fe s ty n
Choć często nie zdajemy sobie z tego sprawy, 
lub też nie chcemy o tym pamiętać, wśród nas 
żyje duża grupa osób upośledzonych umysło­
wo. Pomoc tym osobom jest sprawą bardzo 
ważną, chociaż niezmiernie trudną, przede 
wszystkim dlatego, że niełatwo do nich do­
trzeć. Należy jednak szukać różnych rozwią­
zań, gdyż nie tylko ludzie niepełnosprawni, 
ale również ich rodziny potrzebują wsparcia i 
pomocy środowiska.

W czerwcu br. na terenie powiatu szamotul­
skiego, a konkretnie przy domu Pomocy Spo­
łecznej w Pożarowie, powstało stowarzysze­
nie na rzecz osób z upośledzeniem umysło­
wym o nazwie MARGO.

Celem Stowarzyszenia, jak mówi jego Prezes, 
pan Janusz Szeląg, jest nie tylko opieka i po­
moc ludziom z upośledzeniem umysłowym, 
ale również upowszechnianie wiedzy na ten 
temat i wspieranie osób o innych rodzajach 
niepełnosprawności.

Pierwszą formą, może nic tyle pomocy, co 
integracji i wsparcia, był festyn „Pożegnanie

lata”, zorganizowany 12 września br. na tere­
nie parku przy DPS w Pożarowie.

Wzięli w nim udział wszyscy mieszkańcy 
tutejszego Domu, reprezentacje domów po­
mocy społecznej z Nowej Wsi i Chojna, 
dzieci ze Szkoły Specjalnej z Szamotuł oraz 
dzieci z Koła Dzieci Niepełnosprawnych 
z Wronek. Swoją obecnością i czynnym 
udziałem w zabawie uroczystość uświetni­
li: poseł p. Romuald Ajchler, starosta po­
wiatu szam otulskiego p. Paweł M ordal, 
członek Zarządu Powiatu p. Stefan Kukaw- 
ka, Zastępca Burmistrza M. i G. Wronki 
p. Stanisław Żołądkowski, Przewodniczący 
Rady M. i. G. Wronki p. Leszek Bartol, 
Dyrektor PCPR w Szamotułach p. Bernade­
ta Markiewicz.

Uczestnicy brali udział w rozmaitych konku­
rencjach sportowych, zarówno indywidual­
nych jak i grupowych, które miały charakter 
przede wszystkim zabawy, a nie typowej ry­
walizacji. Wszyscy chętni, a było ich wielu, 
mieli możliwość skorzystania z powózek kon­
nych i zabaw przy muzyce. Dużą popularno­

ścią cieszyły się również rozdawane lody, wata 
cukrowa i popcorn.

Na twarzach, tak dzieci jak i dorosłych, widnia­
ła radość, a uśmiech nie znikał z ust. To on wła­
śnie był dla organizatorów najlepszą zapłatą za
trud, który włożyli w przygotowanie festynu.

#
Wracając do domu, wszyscy uczestnicy trzy­
mali w dłoniach jakieś drobne upominki, które 
mogli dostać dzięki ofiarności i wspaniało­
myślności darczyńców, a byli nimi:
Hurtownia Spożywcza HAGRA z Wronek, 
PSS „Społem” z Wronek,
Gospodarstwo Rolne -  H. Tyrchan z Biezdrowa, 
Ogrodnictwo -  A. Z. Pawlak ze Starego Miasta, 
Sklep Mięsno -  Wędliniarski -  B. Ratajczak 
z Wronek,
Zespół Muzyczny „Układ” z Wronek,
SCA Hygiene Products z Warszawy,
Sklep „Monidar” z Wronek,
„Sanus” -  P. Kmieciak z Wronek,
Firma Augusto -  PAGO -  G. Pawłowski z 
Wronek,
Sklep „Szczypiorek” -  D. Szczypiorska z 
Wronek,
Chemal -  Farbolak -  Zb. Grzyl.

Roman Cichy
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U MYŚLIWYCH

ZŁOTY JUBILEUSZ „WRONY"
W tym roku, w 720-lecie istnienia miasta 
Wronki, przypada 50. rocznica powołania 
Koła Łowieckiego „Wrona”. Myśliwi spod 
znaku Wrony jubileuszową uroczystość wyzna­
czyli na 2 października i przeprowadzili ją  z 
rozmachem -  rozpoczynając w Pakawiu, kon- 
tynując w Biezdrowie a kończąc we Wronkach.

Uroczystość rozpoczęła się uroczystym ape­
lem na terenie bazy myśliwskiej w Pakawiu,
w trakcie którego wręczono okolicznościowe 
pamiątki (organizacyjne znaczki jubileuszowe 
i grawerowane noże myśliwskie) oraz wyróż­
niono medalem za zasługi dla koła panią Łucję 
Drażewską. Pani Maria Frasunkiewicz przeka­
zała na rzecz koła własnoręcznie namalowane 
dwa obrazy o tematyce łowieckiej (wizerunek 
św. Huberta i panoramę bazy myśliwskiej).

N astępn ie  udano  się do S a n k tu a riu m  
Św. Krzyża w Biezdrowie, gdzie uczestnicy 
obchodów wzięli udział w uroczystej mszy 
świętej celebrowanej przez ks. proboszcza 
Józefa Świerkowskiego. Uroczyste kazanie 
wygłosił proboszcz parafii wronieckiej -  
ksiądz kanonik Jerzy Stachowiak. Rodzinna 
orkiestra sygnalistów łowieckich państwa Wy- 
legałów z Chrzypska Wielkiego odegrała oko­
licznościowe sygnały łowieckie. Po mszy 
ksiądz kanonik poświęcił bazę myśliwską i 
wybudowaną z okazji jubileuszu kapliczkę 
św. Huberta - patrona myśliwych.

Dalsza część imprezy odbyła się w świetlicy 
ZK we W ronkach. W uroczystej biesiadzie 
myśliwskiej udział wzięli: wiceprzewodniczą­
cy Pilskiej Rady Łowieckiej i Zarządu -  Ma­
ciej Kundelka, przewodniczący Rady Powia­
tu -  Stanisław Srokowski, Starosta Powiatu 
Szamotulskiego -  Paweł Kowzan, przewod­
niczący Rady Miasta i Gminy Wronki -  Le­
szek Bartol, z-ca Burmistrza -  Stanisław Żo- 
łądkowski, z-ca Nadleśniczego Nadleśnictwa 
Wronki -  Janusz Mątlewicz, przedstawiciel 
komendanta komisariatu miejscowej Policji -  
Grzegorz Barański oraz myśliwi z żonami.

Po wysłuchaniu koncertu sygnałów melodii 
myśliwskich państwa Wylegałów, w części 
oficjalnej przewodniczący Zarządu Koła -  
Wojciech Frasunkiewicz przedstawił historię 
koła. Później goście składali Jubilatom oko­
licznościowe listy gratulacyjne, upominki, 
życzenia i kwiaty. Przedstawiciel Pilskiej Rady 
Łowieckiej przekazał dyplom uznania dla koła,

dokonując jednocześnie dekoracji medalami za 
zasługi w rozwoju pilskiego łowiectwa Stefa­
na Mikołajczaka, Bogdana Radke, Andrzeja 
Pietruchy i Wojciecha Frasunkiewicza. Prze­
wodniczący Rady Powiatu Szamotulskiego 
uhonorował koło okazałym pucharem. Rodzi­
na Wylegałów ofiarowała „Wronie” piękną sta­
tuetkę - odyńca z brązu wraz z dedykacją.

Ponadto koło otrzymało okolicznościowe ży­
czenia od Rady i Zarządu Miasta i Gminy 
Wronki, Nadleśnictwa Wronki, Starosty Po­
wiatu Szamotulskiego, firmy ze Skwierzyny 
skupującej bitą zwierzynę, koła Błonie, koła 
Bażant z Chrzypska, załogi Komisariatu Po­
licji we Wronkach. Ponadto pucharem wyróż­
niono króla polowań 50-lecia, którym został 
kolega Andrzej Pietrucha, (wicekról polowań, 
kolega Władysław Włodarczak nie doczekał 
jubileuszu).

Pamiątkowe kordelasy myśliwskie prezes Fra­
sunkiewicz wręczył Stanisławowi Nowakow­
skiemu -  dyrektorowi ZK Wronki i Stanisła­
wowi Żołądkowskiemu -  z-cy Burmistrza Mia­
sta i Gminy. Medale za zasługi dla koła otrzy­
mali Jerzy Bielawski, Cezary Borkowski, Hen­
ryk Duda, Witold Duda, Henryk Hoffa, Woj­
ciech Janicki, Henryk Klockiewicz, Albin Ko- 
zber, Paweł Kmieciak, Stefan Mikołajczak, 
Henryk Napierała, Włodzimierz Paluch, An­
drzej Pietrucha, Leon Pospieszny, Bogdan Rad­
ke, Zenon Wilczyński i Barbara Baczyńska.

W miłej i wesołej atmosferze, przy suto za­
stawionych stołach (również potrawami z dzi­
czyzny) - dzięki restauracji pani Jolanty Paw­
lak - biesiada myśliwska zgodnie z tradycją 
trwała do późnych godzin.

RYS HISTORYCZNY KOLA

Jubileusz 50-lecia Koła Łowieckiego stwarza 
okazję do wspomnień i wywołuje szczególną 
atmosferę. Zatrzymuje jak gdyby zegar co­
dzienności i pozwala popatrzeć wstecz. Po­
zwala to z perspektywy czasu ocenić słusz­
ność poczynań i zauważyć niedociągnięcia czy 
błędy. Wszystko to powinno służyć lepszej 
przyszłości koła, które z jednej strony jest ra­
dosną przygodą myśliwych, a z drugiej jakże 
istotnym i poważnym działaniem na rzecz 
ochrony naszej ojczystej przyrody, a zwłasz­
cza nieprzeniknionego i cudownego, pełnego 
tajemnic i fascynacji świata zwierząt.

Bezpośrednio po wyzwoleniu tereny łowiec­
kie w okolicy Wronek według ówczesnej tra­
dycji znajdowały się w dzierżawie prywatnej 
nielicznej grupy myśliwych. Jednakże w opar­
ciu o nowe ustalenia władz łowieckich, a za­
razem celem umożliwienia polowań większej 
liczbie mieszkańców, koledzy myśliwi Cze­
sław Meisnerowski, Władysław Poliński, 
Ignacy Walkowiak, Władysław Skibiński, 
Kazimierz Waroś, Marian Zieliński, Walery 
Szafran, Jan Greczka, Wojciech Wojtowicz, 
Teofil Machowina i Jakub Chmiel jesienią 
1948 roku podjęli działania zmierzające do 
utworzenia koła łowieckiego. Cel ten został 
zrealizowany w 1949 roku i powstało Koło 
Łowieckie o nazwie „Wrona” z pierwszym 
zarządem w składzie: Władysław Poliński -  
prezes, Ignacy Walkowiak -  łowczy, Włady­
sław Skibiński -  sekretarz, Kazimierz Waroś 
-  skarbnik. Koło to już pod koniec 1949 roku 
liczyło 20 członków, z których pierwszy przy­
jęty został Wiktor Przybył legitymujący się 
jeszcze przedwojennym stażem myśliwskim. 
Niestety, z grona założycieli koła nie ma już 
nikogo wśród żywych, ale wśród polujących 
są jeszcze członkowie z 45-letnim stażem 
(Henryk Hoffa i Leon Pospieszny).

W pierwszych latach swego istnienia koło 
gospodarowało na obszarach polnych liczą­
cych około 7 tys. ha i znajdujących się w za­
sadzie w granicach dzisiejszych obwodów 
łowieckich. W tym okresie nie prowadzono 
gospodarczej działalności łowieckiej. W 1955 
roku na mocy dekretu o prawie łowieckim 
utworzono w całym kraju obwody łowieckie 
o powierzchni nie mniejszej jak 3 tys. ha. Koło 
„Wrona” zyskało tereny leśne o pow. ok. 
960 ha, co pozwoliło na prowadzenie nowo­
czesnej, planowej działalności łowiecko -  
hodowlanej, której szczytowe osiągnięcia 
przypadają na ostatnie dwudziestolecie.

W okresie minionego 50-lecia koło posiada­
ło różną numerację. W latach pięćdziesiątych 
zmieniono nazwę koła na „Szarak”, by w roku 
1977 powrócić do pierwotnej nazwy „Wro­
na”. Pewnym korektom uległy również gra­
nice dzierżawionych obwodów łowieckich 
(2), których obecna powierzchnia wynosi 
8.270 ha, w tym 1.170 ha lasu.

(c.d.n.) 

Z. s. W.

7 BIURA POSELSKIF.GO IJW

Poseł w internecie
Uprzejmie informuję, iż od 10 września br. zainstalowana jest w internecie osobista strona 
www posła Adama Stanisława Szejnfelda.
Dzięki stronie internetowej można zapoznać się z biografią posła oraz adresami i telefonami 
kontaktowymi, jak również wykorzystać wypowiedzi, interpelacje i zapytania oraz zdjęcia. 
Pan poseł zachęca także do korespondencji z nim za pośrednictwem poczty elektronicznej.

Podaję adresy poczty oraz strony www.
e-mail: Adam.Szejnfeld@sejm.gov.pl 

strona: www.sejm.gov.pl/~pos3372
(-)Emiliana Brudziana

CENTRUM
BUDOWLANO - ELEKTRYCZNE

bopax
komburpol

ul. Sierakowska 39
tel. (0 67) 254 20 62 
fax (0 67) 254 20 63 

tel./fax (0 67) 254 20 75
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Z GABINETU MARSZAŁKA

HOLANDIA 
POMOSTEM DO UE

Wszystkie projekty Urzędu Marszałkowskiego Województwa Wiel­
kopolskiego dotyczące rozpowszechniania doświadczeń i działań 
oraz programów przygotowanych przez Unię Europejską będą 
wspierane przez Ambasadę Królestwa Niderlandów -  zadekla­
rował am basador Królestwa Niderlandów Justus J . de Visser* 
w trakcie spotkania z Zarządem Województwa Wielkopolskiego. 
Holandia zainteresowana jest nawiązaniem bliskich kontaktów przez 
organizacje pozarządowe i współdziałaniem na nowych obszarach do­
tyczących m. in. turystyki, opieki społecznej i ochrony środowiska., 
bowiem dziś nie trzeba stymulować współpracy gospodarczej. Holan­
dia jest czwartym partnerem handlowym Polski, a kapitał holenderski 
w dalszym ciągu chce inwestować w naszym kraju; potwierdziła to 
wakacyjna misja handlowa z Holandii.

Wiceprzewodniczący Zarządu Jan Kopczyk i Członek Zarządu Woj­
ciech Jankowiak przypomnieli o dotychczasowych doświadczeniach 
gospodarczych między Wielkopolską a Holandią. Jeszcze w tym roku 
do prowincji Północna Brabancja uda się nasza misja gospodarcza. 
Zarówno zdaniem gości, jak i gospodarzy spotkania, dotychczasowa 
współpraca należy do modelowych w Polsce i Holandii.

Była to pierwsza wizyta Ambasadora w samorządnej Wielkopolsce.

Na poziomie wojewódzkim współpracę partnerską z Holandią prowa­
dziło dotychczasowe województwo leszczyńskie (z prowincją Lim- 
burg) oraz województwo poznańskie (z prowincją Północna Braban­
cja). Ze względu na dotychczasową bardzo dobrą współpracę, oba kie­
runki zostały umieszczone w Priorytetach Współpracy z Zagranicą 
Województwa Wielkopolskiego.

Według ankiety, przeprowadzonej przez Departament Strategii (stan na
20.04.1999 r), wśród 226 gmin Województwa Wielkopolskiego (dane otrzy­
mano z 219 gmin) współpracę partnerską z holenderskimi odpowiednikami 
na poziomie gminy prowadzi 47 gmin wielkopolskich, współpraca dotyczy 
głównie wymiany kulturalnej, młodzieży, strażaków oraz wymiany doświad­
czeń w zakresie opieki społecznej i ochrony środowiska.

W województwie wielkopolskim działa około 3000 spółek z kapita­
łem zagranicznym. Kapitał wniesiony w większe inwestycje (o wartości 
powyżej 1 min dolarów) wynosi około 2,3 mld USD. Pod względem 
liczby lokalnych inwestycji zagranicznych region wielkopolski znalazł 
się na trzecim miejscu (216) po mazowieckim (449) i śląskim (231).

Dla inwestycji powyżej 1 min USD kapitał holenderski znajduje się 
na 7. pozycji z kapitałem zainwestowanym 94,7 min USD i zadekla­
rowanym w wysokości 5,0 min USD (dla porównania: 1 pozycja Niem­
cy 663,8 + 120,4 min).

Największe firmy holenderskie, które zainwestowały w Wielkopol­
sce, to m. in:

Philips (Philips Matsushita Battery Poland S. A. -  Gniezno, Piła) -
22.5 min USD w Gnieźnie (wysokość inwestycji w Pile nieznana), 
Therab BV-Rabcn Holding (Raben Transport Sp. z o. o., Gądki 
k. Poznania) -  20 min USD,
Kulczyk Investment BV (Browary Wielkopolskie SA, Poznań) -
16.5 min USD,
Macro Cash and Carry (Macro Cash and Carry Sp. z o. o. -  Po­
znań) -  16 min USD,
Union Caffe (Elitę Polska Sp. z o. o. -  Tarnowo Podgórne, Swa- 
dzim k. Poznania) -  12,7 min USD,
Carma Bella (Przedsiębiorstwo Zagraniczne Karma Bella -  Śrem) 
-3 ,1  min USD,
Shell (Shell Polska Sp. z o. o. -  Poznań) -  3 min USD.

* Ambasador Królestwa Niderlandów Justus J. de Yisser jest zawo­
dowym dyplomatą, w latach 1988-94 byl dyrektorem Departamentu 
Integracji Europejskiej w holenderskim Ministerstwie Spraw Zagra­
nicznych. Lata 1994-98 -  stała misja handlowa przy UNESCO.

W  sklepach na terenie Wronek jest sprzedawany „PLAN MIA­
STA WRONKI”. Jego wydawcąjest Firma Wydawniczo 
-  Reklam ow a W ojciech W ilczyński z Poznania. 

Wydawca nie podaje daty wydania, można więc sądzić, że jest to wzno­
wiony druk pierwszego wydania sprzed trzech lat lub sprzedaż sta­
rych zapasów. W każdym razie ów „Plan” nie powinien znaleźć się 
w sprzedaży.

Oprócz błędnej pisowni nazwy Stróżki (napisano: Strużki) zawiera on 
nieaktualne już nazwy ulic i numery telefonów reklamujących się firm, 
a nawet firmy i instytucje, które już nie istnieją (np. Materiały Budow­
lano -  Izolacyjne U ROBERTA, Pomorski Bank Kredytowy SA). Do 
tego trzykrotnie umieszczono w planie tarczę herbową, która sugero­
wać ma herb Wronek, jednak nim nie jest. Nowy wizerunek herbu mia­
sta został ustalony przez Radę Miasta i Gminy Wronki i jest znakiem 
zastrzeżonym, którego używanie wymaga zezwolenia Zarządu M i G.

SAMORZĄDNOŚĆ - |

Uwaga: BUBEL !
Plan Wojciecha Wilczyńskiego nie jest więc planem obecnych Wro­
nek! To wielki bubel graniczący z oszustwem. Sprzedaje się błędne 
informacje, a to już jest niedopuszczalne. Ten „Plan” został wydany 
kilka lat temu i może zadowolił reklamodawców, ale z pewnością nie 
usatysfakcjonował ludzi nie znających Wronek, głównie przyjezdnych, 
gdyż nie uwzględnia! wielu instytucji (brakuje nawet opisania dworca 
PKP), nie mówiąc już o walorach turystycznych Wronek.

Wielu wydawców, szczególnie firm reklamowych, wykorzystuje sprzy­
jającą sytuację - braku w gminach map turystycznych, planów miast, 
folderów promujących daną miejscowość. Oferują opracowanie po­
dobnych wydawnictw, szukając jedynie błogosławieństwa lokalnych 
władz i dostępu do źródła informacji o mieście i gminie. (Mniej uczci­
wi nawet o przyzwolenie nie zabiegają). Koszt wydania tych rzekomo 
promocyjnych materiałów pokrywają (z zyskiem) reklamodawcy uję­
ci w publikacji. Stąd też tego typu opracowania nie są sprzedawane w 
sieci handlowej, lecz traktowane sąjako gadżety przez zainteresowa­
ne firmy lub instytucje, bo to im w zasadzie służyć mają.

Najczęściej bywa tak, że samorząd lokalny nie wie jaki ostateczny 
wygląd będzie miał „nośnik” tychże reklam, np. plan miasta, folder 
mający promować -  za darmo - gminę. Stare porzekadło mówi: kto 
płaci, ten żąda. Jak więc żądać, skoro się nie płaci? Dlatego materiały 
mówiące o gminie nie mogą być wydawane w taki lub podobny spo­
sób. W przeciwnym razie dochodzi do tego, że taki -  przykładowo -  
plan miasta będzie zatłoczony znakami firmowymi reklamodawców, a 
pominięte zostaną istotne informacje dotyczące np. lokalizacji placó­
wek oświatowych, dużych zakładów pracy, instytucji -  tylko dlatego, 
że nie zapłaciły wydawcy.

*
Tak też jest w przypadku innego planu miasta, który też aktualnie można 
nabyć (np. na stacji benzynowej), a wydany został przez Wydawnic­
two INTEGRALIS z Bydgoszczy. Wcześniej, ok. dwóch lat temu to 
wydawnictwo wykonało plan miasta Wronek, bez ciapanki reklam. 
Jedyna reklama dotyczyła Arniki, która sfinansowała wydanie. Teraz 
ukazał się podobny plan, tylko że już z wizytówkami obecnych funda­
torów. Amica zniknęła z mapy Wronek. Nie ma też ani słowa informa­
cji o mieście i gminie Wronki. Ot, biznes jest biznes, ale gdzie tutaj 
miejsce na pełną i rzetelną informację dla przyjezdnych i turystów?

P. Bugaj

SPROSTOWANIE
W poprzednim wydaniu „WS”:
• w artykule o odsłonięciu pomnika poświęconego powstańcom 

wielkopolskim i żołnierzom kompanii Obmy Narodowej, pomi­
nięto nazwisko fundatorów i wykonawcy tablicy: Tadeusza 
Bu rawskiego i pracowników Zakładu Kamieniarskiego „Granit”

• prezentując finalistów turnieju tenisowego - I Mistrzostwa 
Gminy, błędnie zapisaliśmy nazwisko, w kat. kobiet zwycięży­
ła Magda Stasz (a nie Smasz) z Poznania.

Serdecznie przepraszamy!
Redakcja
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INFORMACJECL
Wroniecki Ośrodek Kultury 

zaprasza

Kino „Gwiazda” ref..- 2 5 4 -0 2  -29

Data/godz.:
1 4 .1 0 -  18.10/18.00
1 4 .1 0 -  18.10/20.00
1 9 .1 0 -  21.10/18.00

2 2 .1 0 -  27.10/ 18.00
2 2 .1 0 -  27.10/20.00
2 8 .1 0 -  03.11 / 18.00
28 .10 - 03.11 / 20.00

Tytuł:
ASTERIX1 OBELIX 
AJLAWIU

20.00 U PANA BOGA 
TA PIECEM  

WIELKI JOE 
7 LAT W TYBECIE 
WING COMMANDER 
FUKS

Prod. /  od lat
FRANC. / B.O. 

POL. / 15 
POL. / 15

U SA /B .O . 
USA / 15 
USA / 15 
POL. / 15

Kasa kina czynna na godzinę przed seansem. Tel.: 254-02 -29. 
W soboty kino nieczynne.

M U Z E U M  REGIONALNE
Wronki, ul. Szkolna 2. Tel.: 254 06 17

Czynne: wtorki, czwartki, soboty -  od 10.00 do 14.00
środy, piątki -  od 14.00 do 18.00

W ystaw y: historyczno -  etnograficzna (stała)

Grupy młodzieży szkolnej prosimy wcześniej anonsować telefo­
nicznie.

BIBLIOTEKA Publiczna
tel.: 254 06 17

otwarta: o dpn . -p t .  w godz .: 10.00-18.00 
zwyjątkiem  wtorku - do godz. 14.00

W bibliotece czynne - KSERO

Sobotnio — niedzielne 
DYŻURY APTEK

16.10.1999
w godz.: 9.00-13.00 i 19.00-20.00 na Rynku
17.10.1999
w godz.: 9.00-13.00 i 19.00-20.00 na Rynku
23.10.1999
w godz.: 9.00-13.00 na Rynku; w godz.: 19.00-20.00 w Przychodni
24.10.1999
wgodz.: 10.00-12.00 i 19.00-20.00 w Przychodni
30.10 .1999
w godz.: 9.00-13.00 na Rynku; w godz.: 19.00-20.00 na Borku
31.10 .1999
w godz.: 10.00-12.00 i 19.00-20.00 na Borku
1.11.1999
w godz.: 9.00-13.00 i 19.00-20.00 na Rynku 

W dni powszednie apteki czynne:
APTEKA Pod Orłem (na Rynku), tel. 254-01-34, od poniedziałku 
do piątku w godz.: 8.00-20.00, w soboty: 9.00-13.00 
APTEKA w Przychodni, tel. 254-14-65, od poniedziałku do piątku 
w godz.: 8.00- 16.00
APTEKA na Borku, tel. 254-93-79, od poniedziałku do piątku w godz.:
9.00-16.45

Terminy podawane są przez aptekarzy.

Z  U R Z Ę D U  S K A R B O W E G O

Podatniku
Z dniem 01 .stycznia 2000 r. system rachunkowości podatko­
wej zostanie w pełni skomputeryzowany, w związku z tym 
p r z y p o m in a m  o  o b o w ią z k u
• a k tu a l iz o w a n ia  d a n y c h  objętych zgłoszeniem identyfi­

kacyjnym, a szczególnie danych adresowych, numerów 
rachunków bankowych itp.

• p o d a w a n ia  n r  N IP  n a  w s z e lk ic h  d o k u m e n ta c h  składa­
nych do Urzędu Skarbowego (pisma, wnioski, deklara­
cje, zeznania itp.) a związanych z wykonywaniem zobo­
wiązań podatkowych i niepodatkowych.

Podstawa prawna: Ustawa z dnia 13 października 1995 r. o 
zasadach ewidencji i identyfikacji podatników i płatników 
(Dz.U. Nr 142 poz.702 z późniejszymi zmianami)

AKTUALIZACJA DANYCH UMOŻLIWIA PRAWIDŁO­
WĄ I TERMINOWĄ OBSŁUGĘ PODATNIKÓW

Naczelnik Urzędu Skarbowego w Szam otułach

ZARZĄD GMINNEJ SPÓŁDZIELNI 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 

we Wronkach, PI. Wolności 9

ogłasza

p rze ta rg  n ieo g ra n iczo n y
n a  r e m o n t  b u d y n k u  -  sk le p u  sp o ż y w c z o -p r z e m y s ło w e g o  

w  N o w e j  W s i p r z y  u l. S z a m o tu ls k ie j  7.

Formularz zawierający warunki zamówienia należy odebrać 
osobiście w sekretariacie Spółdzielni przy Placu Wolności 9. 
Remont powinien zostać wykonany w tenninie dwóch tygodni 
począwszy od dnia 2 listopada br.

Termin składania ofert w zamkniętych kopertach upływa z dniem
25.10.1999 r.

Otwarcie ofert nastąpi 26 października br. o godz. 1000.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium 
w wysokości 1.000 zł na godzinę przed otwarciem ofert w ka­
sie na bazie Borek przy ul. Mickiewicza 26.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn.

Dyrektorowi Technicznemu,
Panu Andrzejowi Woźniakowi

i Rodzinie

se rd e czn e  w yrazy w spółczucia

z powodu śmierci Matki 
Marii Woźniak

składają
pracownicy PPM „Pomet”

12 Wronieckie Sprawy 18(125) 1999



[
REKLAMY • OGŁOSZENIA

K L IE N T O M  
PA TRZYM Y  
PR O ST O  

W
O C Z Y

TeleSoft
Computer systems

TELESOFT Sp. z o.o. Stare Miasto 36 64-510 Wronki 
tel. (0-67) 25 41 503 fax (0-67) 25 41 469 e-mail: biuro@telesoft.pl

j GWÓCj

Od dziś by otrzymać 
kredyt
na dowolny samochód 
marki DAEWOO, 
wystarczy dowód 
osobisty i 30% wpłaty

M a tiz , TiCO M l
codziennie od 10.00 do 18.00 
sobota - niedziela od 10.00 do 13.00

Piła
T W A R Ó G  al. Poznańska 200 
s a l o n  s a m o c h o d o w y  tel.: 067 21 23 246

Wągrowiec
ul. Kcyńska 56 

lei.: 067 26 20 150

Koleżance

B a rb a rz e  W o źn ia k  

wyrazy współczucia 

z powodu śmierci Teściowej

składa
Grono Pedagogiczne 

Zespołu Szkół Zawodowych Nr 1

z n
N

J

Przepraszam...
Krystiana Rychlewskiego i Szymona Baranowskiego

oraz ich rodziny za wyrządzoną krzywdę 
moralną, fizyczną i psychiczną w dniu 15.05.1999 r. 
Przyznaję tym samym, że w stosunku do chłopców 

nadużyłem swojego stanowiska.
Artur Betko

Jarosław Szymański
Firma oferuje:

fachowe doradztwo połączone z projektem 
profesjonalne wykonanie

• możliwość zakupu sprzętu AGD marki Amica
• ciekawa kolorystykę kuchni EURO

Wielka promocja!!! O 10%  mniej do 1 .0 1 .2 0 0 0
Zapraszamy do salonu wystawowego 

przy ulicy Nowej 1 we Wronkach 
[tel. kontaktowy 25 42  287 lub 0 6 0 4  905 289

CENTRUM TRENINGOWE 
WOJAKOWSKICH

\

▼
Filia Nr 1 Wronki mgr Krystyna Nawrocka 
Przyjm uje zapisy uczniów  od  9 do 19 lat na 

trening rozwijający pamięć
Co osiągniesz?

L lepiej w ykorzystasz m ożliw ości sw ego um ysłu
I- - m niej czasu pośw ięcisz na naukę
ł  uw ierzysz w  siebie  j
\  Informacje i zapisy Poznańska 4/3 tel.: 254-10-40 /

W NOWYM M IEJSCU !
we Wronkach, przy ul. Sierakowskiej 39 

(k. cmentarza, były plac Mączkami)

Firma
A U  BUiPO L

Lucyna Burawska
0-602 273 940 
254 20 75

poleca:
MATERIAŁY BUDOWLANE
• płyty gipsowe NAJTAŃSZE!
« cement portlandzki 350 ■ wapno
■ suporex „24"
■ cegła ■ klinkier
• rynny ocynkowane

MATERIAŁY IZOLACYJNE
■ styropian ■ wełna mineralna 
« papa - lepiki

ELEMENTY BUDOWLANE
■ betonowe ogrodzenia ozdobne
■ granitowe parapety 
NAGROBKI
z kamieni z całego świat3
Zapewniamy własny transport

Zapraszamy do naszego
________nowego sklepy. ..
czynny w godz. 8.00-17.00 

soboty: s .O O jj j j l
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OGŁOSZENIA • REKLAMA

PODZIŃSKI
zaprasza na kurs 

prawa jazdy Kat.„B”
wykłady:

Zespół Szkół Zawodowych nr 1 
Wronki, ul. Leśna 17 

Kontakt: tel. 067 254 23 90

TANIE
POKRYCIA DACHOWE

■* Blachy dachówkopodobne i trapezowe produkcji 
fińskiej i szwedzkiej, cięte na wymiar

•  Płyta falista Ondura USA-2 x 1,25 
Agualina, e t e r n i t .

•  Dachówki betonowe i ceramiczne
m Drzwi i okna z drewna klejonego
•  Okna dachowe, świetliki, folie, rynny PCV 

oraz obróbki blacharskie
•  Płyty kartonowo -  gipsowe
•  Systemy dociepleń/łr/as. styropian 

oraz wełna mineralna
•* Kotły węglowe, mialowe, elektryczne
■* grzejniki aluminiowe oraz aluminiowe -miedziane

TRANSPORT - MONTAŻ - RATY 
PPUH „PROMOTECH" 

Brzeźno
Tel.: (0-67) 255 19 83

^  W S K LE P IE  N A SIEN N YM  ^
Ireny Haak kupisz:

✓  zboże siewne 
✓  środki ochrony roślin

✓  drzewa owocowe i iglaki
✓  kwiaty cięte (sztuczne)

Wronki, ul. Mickiewicza 36 
^ Tel.: 0 -6 7 /2 5 4  12 12 J

r -------------<£•)•

Elżbieta i Jerzy Bajonowie
polecają: 

■ P Ł Y T Y  N ID A G IP S  
i profile

w  cenach konkurencyjnych
(transport gratis!)

• FARBY & KLEJE
• TAPETY & KASETONY
• SILIKONY
• ATLASY (duży wybór)
• OKNA PCV 

(montaż, gwarancja)
. LAMPY

PŁYTKI CERAMICZNE,

W ronki, 
ul. D w orcow a 2

|  (przy dworcu PKP)
| P n -p t:  od 8.00 do 17.30 
|  w soboty: 8.00-13.30

Tel.: 254 94 76
DOGODNY DOJAZD i PARKING

NA/TANSZE
OGRODZENI

BETONOWE
płoty betonowe:

zbrojone, nie wymagające 
konserwacji, o delikatnym 
i estetycznym wyglądzie 

produkuje:

P.W. łA C EK
Jacek Celebański

Rożnowo 137, 
64-600 Oborniki

Ę S ę 061) 29 715 20 
kom.: 0-601 837 757  
W M  0-603 240 971

dodatkowe usługi -  montaż:
• ogrodzeń betonowych
• garaży z prefabrykatów 
•pomieszczeń magazyno-

w y c h l T S : ^ *
• wykonywanie bram gara|©|~ 

| wych i ogrodzeniowych

SNsS

6.10.1999

zn a lez io n o  p sa
z różow ą plam ką na nosie 

podobnego do wyżła, 
maści ciemnej z białym i, 

czarnym i i brązowym i 
przebarwieniam i, 

o gładkiej krótkiej sierści. 
Pies bardzo dobrze ułożony. 

Kontak teł.: 254 01 87 
lub 254 29 70

s p r  h i: i i  a Al
ciągnik C 4011

z przyczepą 2,5 t
Cena do uzgodnieriia

Tel.: 254 1 47

r S P R Z E D A M
DOM

A

Wronki
ul. Klasztorna 6 

 ̂ tel.: (067) 254-07-14 y

WYDAWNICTWO
Firma Poligraficzno-Reklamowa 

ZATRUDNIMY młodq, kreatywnq osobę 
wymagana obsługa programów graficznych 

oraz znajomość zagadnień poligrafii.
Pisemne oferty proszę składać 

d o  25. października '99, Inform acja: 0602 668 503

' Kucharka z dos'wiadczeniem ' 
przyjmie zamówienia na

wesela * komunie 
* imprezy okolicznościowe 

wraz z obsługą i wypiekami ciast

Informacja: tel.: 254 19 42

NOWY DOM -  160 m2 
z garażem we Wronkach 

oddam w wynajem
Tel. 254 06 84

OGŁOSZENIA DROBNE
• Szukam małego lokalu (lub wydzielo­

nej części sklepu) na działalność gospo­
darczą w centrum Wronek.
Tel. 0-67 / 255 74 72; 0-602 606 378.

• P raca  dla serwisanta i sprzedawcy. 
Tel.: (0-67) 254 94 52

• Kupię mieszkaniejednopokojowe 
tel. 091 442 19 91

• Kupię dom lub mieszkanie we Wron­
kach (okolicy), tel. 0-602-834-708.

• Sprzedam meble czarne w bardzo do­
brym stanie (cena ok. 500 zł). Tel.: 254 
92 08 lub w sklepie p. Szczypiorskiej 
(os. Na Górce).

• Sprzedam  komplet wypoczynkowy - 
tapczan, 2 fotele, 2 klocki - w bardzo 
dobrym  stanie (cena ok. 700 zł). 
Tel.: 254 92 08 lub w sklepie p. Szczy­
piorskiej (os. Na Górce).

• Sprzedam pianino, tel. (067) 254-00-66

Oferujemy 
telefony

TeleSoft
Computer systems

_ telefaksy 
centrale telefoniczne

TELESOFT Sp. z o.o. Stare Miasto 36 64-510 Wronki tel.(0-67) 25 41 503 fax (0-67) 25 41 469 c-mail: biuro@telcsoft.pl
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RELAKS

Konkurs
fotograficzny

Sklep „MATEO" 
pana Jacka Piaseckiego 

wraz z Redakcją 
„Wronieckie Sprawy" 

ogłaszają
konkurs fotograficzny 

na „ZABAWNE ZDJĘCIE".
Jeśli utrwaliłeś na zdjęciu zabawne zda­
rzenie, śmieszną sytuację, komiczne miny; 
jeżeli masz humorystyczne podejście do 
życia-zapraszamy! Konkurs jest przezna­
czony dla wszystkich fotografujących, bez 
względu na płeć, wiek i zawód. Najlepsze 
prace zostaną nagrodzone (I m. -  aparat 
fotograficzny) i opublikowane. Na zdję­
cia (format min. 10x15 błyszczące) ocze­
kujemy do 15 listopada 1999 r. w Sklepie 
„MATEO” (Wronki, Rynek 18).

DLA PRZEPEŁNIONYCH 
RELAKSEM...

Oferty pracy
P ow iatow y U rząd P racy w  Szam otułach  
inform uje o w olnych m iejscach pracy, z któ­
rych mogą skorzystać zainteresowani. Adre­
sy firm podawane są za pośrednictwem PUP 
w Szamotułach, ul. Ratuszowa 2, po podaniu 
numeru oferty. Tel.: 0-61 / 29-20-299.

POZNAŃ -  343
przedstawiciel handlowy; wiek do 40 lat, 
wykształcenie średnie, mile widziana 
znajomość branży spożywczej, nienor- 
mowany czas pracy

SZAMOTUŁY -  345
akwizytor (kobieta); wiek do 30 lat, prawo 
jazdy kat. B, nienormowany czas pracy

WRONKI -  346
piekarz, cukiernik; osoba na samodziel­
ne stanowisko

WRONKI -  347
malarze (2); wymagana praktyka w za­
wodzie

POZNAŃ WOLA -  349
stolarz meblowy lub budowlany; wiek do 
45 lat, po wojsku, praktyka w zawodzie 
(produkcja drzwi i okien)

WRONKI -  351
pracownicy budowlani (5), najlepiej mu­
rarze (tynki, ocieplanie, wykańczanie); 
wiek bez znaczenia, umowa o dzieło, do­
wóz do pracy zapewniony 

SZAMOTUŁY -  352
sprzedawca; wymagana praktyka w za­
wodzie, wiek do 30 lat, mile widziana 
znajomość branży budowlanej i obsługi 
komputera, praca od 900 do 1700 (w so­
boty do 1 300), płaca 650 zł brutto
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Władysław Firlik

KRZYŻÓWKA
PANORAMICZNA

Litery z pól ponumerowanych od 1 do 24 
utworzą myśl Jana Czarnego, które jest ha­
słem stanowiącym rozwiązanie krzyżówki. 
Prosimy je  przesłać pod adresem redakcji 
(nowy) lub wrzucić do skrzynki pocztowej 
przed jej siedzibą (dawny „Spomasz”) do 
24.10. ’99.

Rozwiązanie krzyżówki 
z nr. 16 (123) „WS” polegało na podaniu pra­
widłowego hasła, które brzmi: K.4RA KARZE 
NIERÓWNA
Spośród prawidłowych rozwiązań rozlosowa­
no dwie nagrody książkowe, które otrzymują: 
R enata G rocholska (z Wronek),
Felicja Stróżyńska (z Biezdrowa). 
Gratulujemy. Nagrody do odebrania w redakcji.

BIURO USŁU 
RACHUNKOWY)

VAL
MARIA KOCIMSKA

•prowadzenie 
Księgi Przychodów 

i Rozchodów

•inne usługi księgowe

Zadzwoń; 2 5 4  O S  0 6  
Wronki, ul. Zacisze 13 (Zamość)
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SPISANI

wmam KRONIKA 
U U  /  POLICYJNA 

*  K.P. WRONKI

Kolizje, wypadki ...
□  23 września na skrzyżowaniu ulic Nowo­

wiejskiego i Nowej kierowca daewoo la- 
nos potrącił nieletniego rowerzystę. 
Wstępne ustalenia wskazują na to, że 
sprawcą kolizji jest kierowca, który nie 
zauważył rowerzysty. Postępowanie w toku.

□  24 września do podobnego zdarzenia do­
szło na skrzyżowaniu ulic Chrobrego i 
Mickiewicza. Tym razem kierowca ma­
lucha nie zauważył prawidłowo jadącej 
rowerzystki i potrącił ją.

O  26 września we wronieckim komisariacie 
zgłoszono kolizję z dzikiem, która miała 
miejsce w Podpniewkach, gm. Nojewo. 
Kto zobaczy w lesie dzika, niech ... do 
Wronek szybko zmyka?

□  27 września na ul. Sierakowskiej na wy­
sokości wjazdu do Urzędu Celnego kie­
rowca opla corsy na luku drogi, przekra­
czając linię ciągłą podczas wyprzedzania 
doprowadził do zderzenia z maluchem.

□  1 października na ul. Chrobrego doszło do 
kolizji pomiędzyfiatem punto a polonezem.

□  3 października na ul. Mickiewicza przed

skrzyżowaniem z ul. Chrobrego peugot 
205 uderzył w peugeota 309. Sprawca 
zbiegł z miejsca kolizji i porzucił uszko­
dzony pojazd na parkingu przy remizie 
OSP. Teraz czeka go Kolegium.

□  4 października na drodze Wronki -  War- 
tosław w miejscowości Staremiasto do­
szło do groźnie wyglądającej kolizji 
drogowej. Na wąskim odcinku drogi 
(mostku) kierowca ponadwymiarowego 
kraza zahaczył ciągnik z dłużycą. Siła 
uderzenie była tak duża, że doprowadziła 
do zerwania zaczepu przyczepy, co jed­
nak uchroniło traktorzystę przed przygnie­
ceniem przez przewożony ładunek.

... kradzieże, w łam ania...
□  27 września przyjęto zgłoszenie o kradzie­

ży drzewek ozdobnych w Jasionnie. 
Sprawcy, sąsiedzi poszkodowanego, 
chcieli nie swoim kosztem upiększyć swo­
ją  posesję?

□  30 września sprzed gimnazjum we Wron­
kach skradziono rower górski.

□  2 października na os. Borek ktoś włamał się 
do malucha i skradł radioodtwarzacz Pionier. 
Jak zwykle przy takich okazjach, przestrze­
gamy przed kupnem skradzionego radia!

□  5 października w Ostrorogu zatrzymano 
sprawcę kradzieży rowerów, działającego 
na terenie Wronek. Dwa rowery udało się 
odzyskać.

... i inne (grzeszki i grzechy)
□  25 września 12 kibiców Pogoni Szczecin 

postanowiło, widząc zabezpieczających 
wroniecki dworzec policjantów, wysiąść z 
pociągu poza peronami. W tym celu ze­
rwali hamulec bezpieczeństwa i wysiedli 
w okolicach Stróżek. Zostali jednak zatrzy­
mani przez Policję i czekają teraz na finał 
„przystanku Stróżki” przed Kolegium.

□  29 września zatrzymano nieletnią dziew­
czynę przechodzącą przez tory w miejscu 
niedozwolonym, tuż przed nadjeżdżają­
cym pociągiem. Przykład -  dosłownie i 
w przenośni -  idzie z góry, a cała wro- 
niecka „Górka” spieszy do miasta przez 
tory właśnie. Młodzi patrzą i naśladują. 
Czy dopiero tragedia, do jakiej może 
dojść, nauczy nas rozsądku?!

□  2 października kierowca malucha uderzył w 
wybiegającego z lasu psa, którego właści­
ciel zabrał z sobą na grzyby i puścił luzem. 
Gdy kierowca zwrócił właścicielowi psa uwa­
gę, został jeszcze pobity. Sprawa w toku.

□  znów kilkunastu zatrzymanych nietrzeź­
wych, co tradycyjnie pozostawiamy bez 
komentarza (bo jak wiadomo, głupoty nie 
komentujemy).

Maurer Fr.

(Opracowano na podstaw ie in form acji
udzielonych przez Z-cę Komendanta KP we
Wronkach, asp. sztab. W. Warosia)

ohm a  i
Z  PCW

Producent
mmia  „mmm”

m m m

Wronki, ul. Powstańców Wlkp. 
— 1  ( 0  67 ) 2 5  4 2 1 8 8
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Redaguje: Artur Hibner SPORT

Atletico M adryt
4 listopada wroniecka Amica podejmować 
będzie jeden z najsłynniejszych klubów w 
Europie. Atletico Madryt to niezwykle utytu­
łowany rywal. Madrycki zespół dziewięcio- 
krotnie zdobył mistrzostwo Hiszpanii i tyle 
samo razy krajowy puchar. Raz Hiszpanom 
udało się zdobyć Puchar Zdobywców Pucha­
rów i Puchar Kontynentalny.

W drużynie tej występuje wielu znakomitych 
piłkarzy. Holenderski napastnik -  Jimmy 
Floyd Hasselbaink (pozyskany w tym sezo­
nie za 19,8 min dolarów z Leeds United) to 
ubiegłoroczny król strzelców ligi angielskiej.
W barwach Atletico grają także: wicemistrz 
Europy -  Radek Bejbl, reprezentant Argenty­
ny -  Jose Antonio Chamont, reprezentant 
Urugwaju -  Juan Carlos Aguilera, reprezen-

Pożegnanie lata w
W niedzielne popołudnie 26 września 1999 r. 
odbył się czwarty już Festyn Parafialny - Po­
żegnanie lata. Czas trwania festynu upłynął 
w atmosferze radości, wspaniałej zabawy i 
humoru. Nie można by zorganizować tego 
festynu, gdyby nie wsparcie wielu sponsorów 
i fundatorów nagród loterii fantowej, z której 
dochód przeznaczony jest na rozpoczęcie bu­
dowy kościoła parafialnego na Os. Borek.
Oto lista sponsorów i fundatorów nagród lo­
terii fantowej:

ł. Fabryka Kuchni i Lodówek - „Amica 
Wronki” S.A.

2. Klub Sportowy „Amica”
3. „Spomasz - Wronki” grupa Polimex-Ce- 

kop Sp. z o.o.
4. Spółdzielnia Usług Rolniczych w Zbąszyniu
5. Zakłady Przemysłu Ziemniaczanego 

we Wronkach
6. Kolmet s.c. - p. Grzegorza Skwierczyń- 

skiego
7. TROL - Sieci Komputerowe i Telekomu­

nikacyjne p. Przemysława Turowskiego
8. SZCZOTPOL s.c.- p. Antoniego Spychały
9. Przedsiębiorstwo Przemysłu Metalowe­

go „Pomef ’
10. Dom Handlowy pp. Szczypiorskich
11. Sklep zegarmistrzowsko - jubilerski w 

Szamotułach p. Jerzego Walkowiaka
12. ANDREPOL - p. Andrzeja Jądrzyka
13. Bank Spółdzielczy - Wronki
14. PSS SPOŁEM - Powszechna Spółdziel­

nia Spożywców
15. Zrzeszenie Hąndlu i Usług we Wronkach
16. Sklep meblowy - p. Eugenii Hały
17. Restauracja - p. Jolanty Pawlak (grochówka)
18. Przedsiębiorstwo Komunalne Sp. z o.o. 

(scena)
19. Piekarnia p. Zbigniewa Orzechowskiego

w e W ronkach
tant Hiszpanii -  Francisko Navarez Machon 
Kiko. Trenerem hiszpańskiego zespołu jest 
Claudio Ranieri.

W pierwszej rundzie Pucharu UEFA Atletico 
Madryt najpierw pokonało u siebie turecki An- 
karagucu 3:0, w rewanżu Hiszpanie przegra­
li 0:1. W lidze madryckiemu zespołowi nie 
szczęści się. Atletico w 7. meczach zdobyło 
7 pkt. i plasuje się w dolnej strefie tabeli.

Zanim będziemy gościć madrycką drużynę 
we Wronkach, Amica rozegra 21 październi­
ka mecz wyjazdowy. Na mecz do Hiszpanii 
wybiera się grupa wronieckich kibiców. Sta­
dion Atletico -  Vincente Calderon może po­
mieścić 56142 sympatyków futbolu. Miejmy 
nadzieję, iż fani Arniki „nie znikną w tłumie” 
i głośnym dopingiem dadzą znać o sobie.

parafii boreckiej
20. KRAM - Zakład Masarski (kaszanka)
21. Sklep odzieżowy - p. Bożeny Mikulskiej
22. Ultrawox - sklep p. Ireneusza Fowie
23. Zakład masarski - p. Eugeniusza Bocera 

(kiełbaski)
24. Lakiemictwo samochodowe - p. Zygmun­

ta Łabęckiego
25. Sklep gospodarstwa domowego - p. Alek­

sandra Rosińskiego
26. Sklep art. przemysł. ”Mateo” - p. Jacka 

Piaseckiego
27. Sklep „Milex” - pp. Miężał
28. Zakład grawerski - p. Tadeusza Czyża 
Wszystkim, którzy przyczynili się do tego, że 
nasza zabawa była tak wspaniała, pragnę z 
całego serca podziękować. Bóg zapłać.

ks. Marian Binek, proboszcz

Wyniki turniejów sportowych o Puchar Pro­
boszcza, rozegranych na okoliczność festynu 
parafialnego.

Turniej tenisa ziemnego
-  debel kobiet:
I miejsce - Magdalena Kaczmarek,
Monika Sikora
II miejsce - Mariola Kropaczewska,
Karolina Król
III miejsce - Natalia Bartol,
Małgorzata Fowie
- debel mężczyzn:
I miejsce - Piotr Minczykowski,
Paweł Trucheł
II miejsce - Darek Staszak, Jakub Staszak
III miejsce - Marek Kropaczewski, Feliks 
Król, Piotr Kita, Piotr Szychowiak 
Turniej piłki siatkowej wygrała drużyna 
Domu Handlowego „Szczypiorek”, a drugie 
miejsce zajęła drużyna „Oldboje” z Os. Borek.

KLASA OKRĘGOWA

LEPSZY PUNKT NIŻ NIC
niedziela, 3 .10 .99

Czarni W rób lew o -  Pogoń K siąż W lkp. 
2:2 ( 1:1)

Dobry, wyrównany mecz. Wróblewianie mo­
gliby dopisać sobie trzy punkty, gdyby w koń­
cówce spotkania nie stracili gola. Czarni zdo­
byli pierwszy punkt po serii trzech porażek 
na własnym boisku.
Bramki dla Czarnych: Maciej Rykowski, Da­
riusz Błajet.

ZABÓJCZA KOŃCÓWKA
niedziela, 10.10.99
Sparta-Skłejka Orzechowo -  C zarni Wró­
blewo 2:6 (1:0)
Drużyna z Orzechowa odczuwała jeszcze tru­
dy 120-minutowego spotkania w Pucharze 
Polski z Herbapolem Klęka. Wróblewianie 
skwapliwie wykorzystali słabszą dyspozycję 
Sparty. Czarni w drugiej odsłonie wbili go­
spodarzom aż sześć bramek (trzy w ostatnich 
10 minutach).
Bramki dla Czarnych: Bogdan Przybysz, Jacek 
Góral, Dariusz Błajet -  2, Maciej Rykowski -  2.

Do Czarnych Wróblewo trafiło niedawno pi­
smo OZPN Poznań weryfikujące wynik me­
czu z Czarnymi Kaźmierz (wróblewianie prze­
grali 3:2). W zespole z Kaźmierza grał nie­
uprawniony zawodnik - OZPN przyznał więc 
walkower na korzyść drużyny Wróblewskiej.

Liderem poznańskiej klasy okręgowej jest 
Obra Zbąszyń (27 pkt.). Z espól z W róblew a  
po 11 kolejkach spotkań zajm uje 6. m iejsce 
z dorobkiem  18 punktów .

P IL SK A  B K L A SA  
- w yniki

3.10.99
Sokół Jasionna -  Huragan Stróżki 2:1 
Warta Wartosław -  Iskra Biezdrowo 3:1 , 
Tęcza Chojno -  Płomień Kłodzisko 2:3 
Błękitni Zamość -  LZS Obrowo 3:1 
Sparta Kluczewo - Grom Rzecin 5:1

10.10.99
Huragan Stróżki -  Warta Wartosław 1:4 
LZS Obrowo -  Sokół Jasionna 2:1 
Grom Rzecin -  Błękitni Zamość 1:6 
Iskra Biezdrowo -  Tęcza Chojno 8:1 
Płomień Kłodzisko - Sparta Kluczewo 7:0

B-KLASA POZNAŃSKA

SĄ POWODY DO ZADOWOLENIA
Nowi Nowa Wieś wygrali drugi mecz w lidze. To nie kwestia przypadku. Nowi mają wreszcie 
szeroką kadrę. Zawodnicy przystępują zaś do meczów z wiarą w zwycięstwo.

Wyniki spotkań:
3.10.99 Nowi Nowa Wieś -  Rokita Rokietnica 3:0 (3:0) - bramki dla Nouych: Mariusz Rżysko, 
Tomasz Cichy, Ireneusz Jeżyk
10.10.99 Huragan Łukowo -  Nowi Nowa Wieś 5:2 (3:2) -  obydwie bramki dla Nowych zdo­
był Adrian Grzesiak

Tabela
1. Warta Wartosław 5 15 27:3
2. Błękitni Zamość 5 15 17:6
3. Iskra Biezdrowo 5 9 20:14
4. Sokół Jasionna 5 9 14:9
5. Płomień Kłodzisko 5 9 15:12
6. Tęcza Chojno 5 6 13:15
7. LZS Obrowo 5 6 7:10
8. Huragan Stróżki 5 3 9:15
9. Sparta Kluczewo 5 3 6:22

10. Grom Rzecin 5 0 3:25
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Redaguje: Artur HibnerSPORT

I LIGA

ACH TE REMISY!
Amica Wronki zremisowała ze Stomilem/Helex Olsztyn 1:1. To czwarty 
remis z rzędu. Gdyby wronieccy piłkarze grali, w tym i poprzednich spo­
tkaniach, skoncentrowani przez 90 minut -  Amica kroczyłaby od zwycię­
stwa do zwycięstwa.

W niedzielę, 3 października Amica Wronki zmierzyła się na wyjeździć ze Sto- 
milem/Helex Olsztyn. Trener Majewski pozwolił odpocząć po spotkaniu w 
Danii Tomaszowi Dawidowskiemu i Pawiowi Kryszalowiczowi, i nic wysta­
wił ich do pierwszego składu. Amica zagrała dobry mecz. Szczególnie podo­
bać się mogła druga połowa spotkania, gdy na boisko weszła dwójka wspo­
mnianych zawodników. W 68. minucie Kryszałowicz wrzucił piłkę na pole 
karne, a doskonałe podanie na bramkę zamienił Paweł Pęczak. Drużyna wro- 
niccka mogła zdobyć więcej goli, lecz zawodziła skuteczność. Szczęście 
uśmiechnęło się za to do Stomilu. Na dwie minuty przed końcem olsztynianic 
doprowadzili do remisu. Amica Wronki nic po raz pierwszy „przespała” koń­
cówkę i tylko zremisowała ze Stomilem/Helex Olsztyn 1:1.

Amica Wronki po 11 kolejkach ma w dorobku 17 punktów i zajmuje 6. pozycję w 
tabeli. Zespół wroniccki do lidera - Ruchu Chorzów traci 8 pkt.

III LIGA

J E S T  Ź L E
Nadal kiepsko spisują się rezerwy Arniki Wronki. „Druga” miast zacząć 
wygrywać na wyjeździe - po raz pierwszy w sezonie przegrała na wła­
snym boisku.
W sobotę, 2 października Amica II Wronki podejmowała u siebie Lechię Zie­
lona Góra. Amica zagrała bardzo słabo, goście byli pod każdym względem 
lepsi. Do przerwy zespół wroniccki przegrywał już 2:0. W 48. minucie kon­
taktowego gola dla wronczan zdobył z rzutu karnego Tomasz Matusiak. To 
było jednak wszystko na co stać rezerwy. Ziclonogórzanic przypieczętowali 
zwycięstwo golem zdobytym w 60. minucie. Amica II Wronki uległa Lechii 
Zielona Góra 1:3. Znów fatalnie zagrał Piotr Kasperski. Obecność tego piłka­
rza na boisku wręcz przeszkadzała w grze młodej drużynie Arniki.

W sobotę, 9 października rezerwy Arniki Wronki rozgrywały wyjazdowe spo­
tkanie z Lubuszaninem Drezdenko. Wronicckim piłkarzom udało się do prze­
rwy utrzymać w miarę korzystny rezultat -  1:1. Gola strzeli! w 22. minucie 
Grzegorz Król. Po przerwie Amica grała słabo. Lubuszanin zainkasował wro- 
nicckicj drużynie aż trzy gole. Amica Wronki uległa Lubuszaninowi Drezden­
ko 4:1.
Amica II Wronki po 10 kolejkach ma na koncie 10 punktów i zajmuje 13. 
miejsce w tabeli.

WARCABY

LEPSZE DZIEWCZYNY
W dniach 30.09.-3.10. w Mławie rozegrano V Drużynowe Mistrzostwa Pol­
ski Szkół Podstawowych. Na zawody udały się z naszego terenu dwie druży­
ny: mistrz miasta i gminy -  Szkoła Podstawowa w Nowej Wsi oraz wicemistrz 
-  Szkoła Podstawowa nr 3. Tak się złożyło, że pierwsza szkoła reprezentowa­
na była przez same dziewczęta, druga wyłącznic przez chłopców.
W mistrzostwach startowało 18 trzyosobowych drużyn. Wronicckic zespoły otrzy­
mały 11 i 12 numery startowe (według posiadanych kategorii).
Szkoła Podstawowa z Nowej Wsi wywalczyła szóste, punktowane miejsce 
(9 punktów meczowych i 27 małych). „Trójka” zajęła ósmą pozycję (9 pkt. 
meczowych, 25 małych). Biorąc pod uwagę dalekie numery startowe -  wyni­
ki wronicckich zespołów trzeba uznać za dobre. Na uwagę zasługuje zaś fakt, 
iż zespół z Nowej Wsi był jedyną, żeńską ekipą na mistrzostwach.
Udział naszych drużyn w Mistrzostwach Polski został sfinansowany przez Szkol­
ny Związek Sportowy. Szkoły nic miały środków na pokrycie tych kosztów.

Jan Mamel

EUROPEJSKIE PUCHARY

A M IC A  W  D R U G IE J  R U N D Z IE !
Ponad dwustu wronicckich kibiców świętowało w Kopenhadze awans Arniki 
do drugiej rundy Pucharu UEFA. Ostatni dzień września okazał się szczęśliwy 
-  Brocndby IF nic udało się odrobić strat z pierwszego spotkania. W rewanżu 
Duńczycy wygrali wprawdzie 4:3, to jednak przed piłkarzami z Wronek drzwi 
do Europy stoją nadal otworem.

Pierwsza połowa nic była okresem najlepszej gry zespołu wronieckicgo. Ami­
ca miała kłopoty z wyprowadzeniem piłki ze swojej potowy. Przeważali piłka­
rze Brocndby, którzy konsekwentnie dążyli do uzyskania bramki. Na osiem 
minut przed przerwą Duńczycy zdobyli po szybkiej akcji pierwszego gola. Do 
szatni zawodnicy Arniki schodzili bardzo zmęczeni.

W drugiej odsłonie potwierdziło się piłkarskie przysłowie, że „najlepszą obro­
ną jest atak”. W 53. minucie Paweł Kryszałowicz popędził prawą stroną bo­
iska i strzałem długi róg doprowadził do wyrównania. Bramka wronieckicgo 
napastnika nic załamała Duńczyków (by awansować, musieli strzelić Arnice 
jeszcze trzy gole). Dwie minuty później ponownie objęli prowadzenie. Trener, 
Stefan Majewski, by „ożywić” grę - w 61. minucie na boisko wpuścił Remi­
giusza Sobocińskiego (zmieni! Ireneusza Kościelniaka). Aktywny Sobociński 
trzy minuty później wypracował rzut kamy. Jedenastkę pewnie wykorzystał 
Mariusz Kukiełka. W 69. minucie było już 3:2 dla Arniki1. Paweł Kryszałowicz 
zdecydował się na indywidualną akcję - wymanewrował trzech obrońców, 
położył bramkarza, po czym spokojnie umieścił pitkę w siatce. Po tej bramce 
część duńskich kibiców opuściła stadion. Niektórzy z nich pewnie żałowali 
później swej decyzji. Piłkarze wronieccy rozluźnili się i o mało drogo za to nic 
zapłacili. Drużyna Brocndby szybko doprowadziła do prowadzenia (po go­
lach w 77. i 78. minucie). Na szczęście Amica uporządkowała w samej koń­
cówce szyki obronne i pomimo nieustających ataków gospodarzy - nic dopu­
ściła do utraty kolejnej bramki.

Amica Wronki przegrała w rewanżu z Brocndby Kopenhaga 3:4, jednak zwy­
cięstwo w pierwszym meczu 2:0 przesądziło o awansie wronczan. Zespół z 
Wronek po raz pierwszy w historii awansował do drugiej rundy europej­
skich pucharów. Następnym przeciwnikiem Arniki będzie Atletico Madryt. 
Pierwszy mecz odbędzie się 21 października w Hiszpanii, rewanż we Wron­
kach -  4 listopada.

D U C H  W IK IN G Ó W
Na mecz do Danii pojechałem z nieukrywanym postanowieniem po­
znania tego -  co nazywa się „duchem narodu”. Ze zbyt życzliwym 
przyjęciem oczywiście się nie liczyłem. W Kopenhadze jest parę pierw­
szoligowych klubów. W ogóle w tak dużym mieście nie wszyscy żyją 
meczem futbolowym, który toczy się w oddalonym o kilkanaście kilo­
metrów -  Broendby.

Do refleksji skłoniła mnie jednak postawa ochroniarzy podczas me­
czu i kibiców po jego zakończeniu. Panowie z ochrony w miarę, jak 
drużyna Broendby traciła szanse na awans -  zachowywali się coraz 
bardziej prowokacyjnie. W pewnym momencie przeszkadzało im na­
wet to, iż w pierwszym rzędzie naszego sektora siedział kibic i co 
gorsza... kibicował. Po zakończeniu spotkania, nie wiadomo czemu, 
zagnano nas do autobusów. Zgrzani kibicowaniem, spoceni od tań­
ców długo czekaliśmy, aż będziemy mogli odjechać.

O zaduchu, jaki panował w autobusie, pewno wiedzieli duńscy kibice. 
Przy wyjeździe ze stadionu wybili nam szybę. W środku zaraz zrobiło 
się chłodniej.

Dopiero na pożegnanie zgłębiłem skandynawską duszę.
Artur Hibner
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otwarcia nowej strażnicy

25 września 1999 r., po 3 latach modernizacji starej 
strażnicy, dokonano uroczystego przecięcia wstęgi w 
obecności strażaków z Holandii.

Miło było znów usłyszeć wroniecką orkiestrę dętą OSP.

Komendant
J. Nome z
Beverw ijk ,
przyjaciel
wronieckich
strażaków
uhonorował
wronczan
medalami za
zasługi dla
pożarnictwa.

Ks. kanonik J. Stachowiak w  asyście o. Gwardiana poświęcił nie
Gratulacje gospodarzom składa dh prezes W iesław 
Wesołowski.

tylko nową strażnicę, ale również strażaków i gości - nie żałując 
wody święconej.

Noute i smaczne

Hurtowe zamówienia 
na określony termin. 

Indywidualne zakupy na bieżąco

Wronki, Stare Miasto 36 
254 28 60 
0-602 765 646 ,
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A T A P E T Y  
duży wybór 

A K A R N I S Z E
różowe 
zielone 

niebieskie 
A  Ż A L U Z J E  
plastikowe 

białe 
niebieskie 

A R O L E T Y  
różne kolory

A Z N I C Z E  
ceny hurtowe

DOM HANDL
„SZCZYPIOREK" 
Wronki, ulu, u 
tel.|254 1

J z ty in ^ d o  JO.


